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Wyehodzi codziennie o godzinie 4. po 
poładniu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 


We Lwowie, Czwartek dnia 13. Listopada 


1879, 


a ZZ O OW W A A O A ZZA W A 


Przedpłatę i ogł<-azania przyjmuj 
We Lwowie bióro administracji „Grazety Nar. 
Plese Halicki w pałace W Ulanieckich Ogio- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clóm nt, 4, Parie, 


prenumeratę zas p pułkownik  Maczkow: 
MIEJSCOWA itai kapa i ia BO. „dj sze gbor Posta ora Naj A e 
Ee HgĄE pp. Haasensteir et Vogler, nr 10 Walińschgasse 
Z przesyłką pocztową : A. Cppalik Stadt Stubenbastej 3. Kotter et Cm 
ma e s Kg A s aga I Riemergaane 13 G.L. Gaube ot Cm I Me 
jw państwie Austrjackiem . 6 złr. — ct. ximilianstrasne 1.: * Frankfurcie nad Menew = 

dc Prus i Rzeazy niemieckiej . Hawbu-qn pp. Hnasenntajp st Vogler 
£ „ Franoji . . .a . . jae OGŁOSZENIA przyjmują się sa oplat * ent 
e „ Belgii i Szwajcarji . . . . "BO eni. ed wiąjaca objetości jedn wies drobnym 
k » Włoch, Tureji i księstw Naddu.: drotiem iaei savlamacrjne "ironieme owane 
r ace w o. «4 sie uepeją ike. wann  Masostrypta drobr» 

vje "wr |. MER c] 
l KORE S. TA S TEE E OE RE SR CZP BYC NE DRZEWNE A TAA S RARE EE AA 


Lwów d. 12 listopada. 


(Plany podatkowe Krzeczunowicaa i Hausnera. 


=- Próby moskiewskie w celu wyzyskania sprawy 
polskiej dla nastraszenia Niemiec i Austrji. — Ar- 
tyknł Pieliereburgskich Wiedomosti. — Deputacja 
brodzka u ministrów, — Lamenty centralistów co 


do komisji budżetowej. — Z komisji wojskowej ; 


wnioski Schoffla. — Z komisji pragmatycznej. — 


Kasyno parlamentarne. — Dalej o lidze agraryj- 


nej. — Nowe upomnienia półurzędowe w sprawie 


wojskowej. — Z Czech. — Sprawa bośniacka w 


węgierskiej Izbie posłów. — Sprawa Szaparego, — 
Gabinet Tiszy chwieje sią — żydzi go nawet pod- 


kopują. — Sprostowanie Koszuta ) 


Dsiennik Polski podług informacyj, które z 
Wiednia otrzymał, rozbierał najpierwej plan fi- 
nansowy Kornela Krzeczunowicza a potem plan 
finansowy Hausnera. Obudwom chodzi o to, jak 
pokryć niedobór na r. 1880. Ale w gruncie rze- 


czy, jek finansowy Hausnera nieda się już 
na rok 1880 przeprowadzić, bo jest warunkowa- 
ny przeprowadzeniem poprzedniem reformy po- 
datkowej. Aczkolwiek więc wydaje się nam tra- 
fniejszy, jest tylko programem na przyszłość. 

Obydwa projekta różnią się zasadniczo co 
do podatku osobisto-dochodowego. Krzeczunowicz 
jest temu, jnż przez dawniejsze, jak i przez dzi- 
siejsze ministerstwo planowanemu podatkowi 
przeciwny, osobliwie jeżeli ten podatek ma być 
progresyjny. Hansner na tym podatku osobisto- 
dochodowym opiera cały swój plan finansowy. 
Według jego obliczeń podatek ten, mający się 
zaprowadzić, uczyni przeszło 40 milionów złr., 
tak iż tym dochodem nietylko niedobór, ale na- 
wet ubytek ze zniesienia loterji pokryć, i po- 
datki gruntowe, domowe i zarobkowe zniżyć 
można, 


Krzeczunowicz przeciwnie, będąc przeciw 


na na cła zbożowe, 
vod piwa. Lecz wł: 
osłowie zachodnich krajów bez wzglę!u naro- 
dowości nigdy na te dwa projekta nie przysta- 
ną, bo tamte kraje dotknęłoby to więcej jak 
nasz. Dalej zgodzić by się można i na opodat 
kowanie nafty, jeźliby różnica między podat- 
kiem naftowym a cłem od nafty zagranicznej by- 
ła co najmniej o 3 złr. wyższa. Nafta przed kilku 
laty kosztowała chociaż nieopodatkowana 21 
do 24 złr. Dziś spadła na 6 do 7 złr. Z powo- 
du tej nadzwyczajnej taniości nie da się we 
znaki opodatkowanie. Ceny mogą się podnieść 
do 9 lub 10 złr., i zawsze nafta będzie o poło- 
wę tańsza jak była przed 3 lub 4 laty. Niechby 
tam zresztą podniesiono opłatę stemplową od 
kart i ceny cygar i tytoniu — ale opłaty od 
papieru, dalej podwyższenie opłat pocztowych i 
stempli od jazd kolejowych, są zatójcze dla o- 
światy, handlu i przemysłu. 

Plan Hausnera jest racjonalniejszy. bierze 
sią do uporządkowania finansów austrjackich 
radykalnie, ałe jest zanadto ogólnikowy i na 
przypuszczalnych datach oparty, a co najważ- 
niejsza, już na r. 1880 zastosować się nie da. 
Jest to plan przyszłości. 

Pojawienie się w dziennikach rozbioru obu 
planów, traktowanych w Kole, wyszło widocznie 
z Koła polskiego od jednej strony; dowodzi to 
najlepiej, jak niestosowne jest wykonywanie u 
chwały Koła, informowania dzienników 6 czyn- 
Nościach Koła. Wynik jest szkodliwy dla spra- 


wy, bo zawsze jednostronnie rzecz będzie przed- 
stawiona krajowi, gdy jedna strona podając rzecz 
do wiadomości ogółu, tylko swoje argumenta 
przytacza, a argumenta przeciwników zamileza. 

Krótkie przytoczenie rozpraw Koła i atgu- 
mentów za i przeciw w przesyłanych dzienni- 
kom przez Koło korespondenejach zapobiegłoby 
niejednemu niesłusznemu zarzutowi przeciw u- 
chwałom Koła i uniemożiiwiło jednostronne 
przedstawianie rzeczy przez pojedynczych człon- 
ków Koła. 


Kiedyśmy przed paru dniami podawali na 
tem miejscu artykuł Gołosu, wzywający Moskal 
do zgody z Polakami, zaznaczyliśmy, że Gołos 
w sprawie jubileuszu nie zabierał wcealo dotąd 
głosu i przeto wobec nas nie był skompromito- 
mitowanym, tak jak inne pisma moskiewskie, a 
przedewszystkiem Pietersburgskija Wiedomosti i 
Nowoje Wremia. Mieliśmy mu tylko za złe, że 
jeżeli żywi tyle do nas sympatji i tak pragnie 
pojednania Moskwy z Polsk+, dla czegoż nie u- 
pomniał swoich kolegów po piórze i nie par 
wołał ich przynajmniej do rozsądku, jeżeli do 
| sprawiedli wości przywołać nie mógł. Zresztą je- 
dnek, ponieważ on sam nie skompromitował się 
wobec nas niczem w ostatnich czasach, gotowiś- 
my przeto byli wziąć jego odezwę o tyle za do 
brą monetę, że muiemaliśmy, iż wyłoniła się o- 
na pod wpływem tej fatalnej sytuacji politycznej, 
w jakiej się obecnie znajduje Moskwa, a w któ- 
rej Moskwa przejrzała i przyszła do rozumu — 
jak to często bywa ludziom gdy wpadną w nie- 
szczęście — i zrozumiała, że bez odpokutowania 
popełnionych na Polsce zbrodni, bez pojednania 
się z nią, nie zdoła ani zdobyć dla siebie przy- 
zwoitego stanowiska w koncercie mocarstw e- 
uropejskich, ani też odzyskać prawdopodo!'nie na 
zawsze już utraconą dawną swą potęgę. 

Nie łudziliśmy się tedy i nie szukaliśmy 
w jakichś ważnych, szlachetniejszych i humani 
tarniejszych uczuciach przyczyn zwrotu mo- 
skiewskiego. Wiedzieliśmy bowiem dobrze, że 
gdy mowa o Moskalach, to o takich uczuciach 
mowy być nie może. Braliśmy je więc za to, 
co jest najpospolitsze i najpośledniejsze w czło- 
wieku, za egoizm, i w egoizmie moskiewskim 
szukaliśmy rozwiązania zagadki. Egoizmem tłu- 
maczyliśmy występ Gołosu, i dlatego sądziliśmy, 
a raczej gotowiśmy byli sądzić, że przynajmniej 
o szczerości tego występu wątpić tym razem nie 
potrzebujemy. 

Omyliliśmy się jednak — wyznajmy to otwar= 
cie. Występ nie był szczerym, u Gołos, nawołn- 
Tac Moskali, yY pierwsi podali dłoń do zgody 
Polakom, i nie na słowach, ale w czynach oka- 
zali, że chcą Żyć w mirze z 10-miliouowym na 
rodem. sam prawdopodobnie śmiał się w duchn 
z tego ballon d'essai, który w świat puszczał, 
We dwa dni bowiem po Gołosie wystąpiły Fie- 
tiersburgskija Wiedomosti z takim samym mniej 
więcej jak i on artykułem. one, które niedalej 


nawiści i tyle żółci wylały na Polaków. 
To dostrojenie się Piet, Wied. do tonu, 


ge mceskiewską. Okazało się howiem, że występ 
Gołosu nie był samoistnym, na egoizmie osnu- 
tym przejawem opinii pewnej frakeji społeczeń- 
stwa moskiewskiego, ale rzeczą ukartowaną na- 
przód przez sfery rządowe; ckazało się słowem, 
że artykuł Gołosu nie był odezwą do publiczno- 
ści moskiewskiej, opracowaną w redakcji przez 
grono publicystów moskiewskich, ale komunika- 
tem, nadesłanym z carskiej kancelarji, puszczo- 
nym w świat pod adresem nie publiczności mo- 
skiewskiej, ale berlińskiego rządu. 

Inaczej bowiem, to jest w tym wypadku 
gdyby artykul Gołosu był samoistuym objawem 
opinii jego redakcji, Piet Wied. byłyby albo 
milezały, albo prowadziły dalej swą grę pod- 
jazdową przeciw Polakom, albo wreszcie wystą- 


strzedz swój naród przed polityczną tendencją 
propagowaną przez ten dziennik. Tymczasem 0- 
ne uderzają się nagle w piersi i krzyczą mea 
culpa. Wyznają, że się omyliły w sądzie, jaki 


wydały o uroczystości jubileuszowej, a omyliły 
się dlatego, że miały złe relacje, lecz teraz gdy 
doniesiono im prawdziwe fakta, zmieniają swą 
opinię de fond en comble, od góry do dołu, co- 
fają wszystko co powiedziały { gotowe obacnie 
kląć się na wszystkie swe moskiewskie święto- 
ści, że równie wielkiej, wspaniałej, wysoce po- 
litycznej i wysoce szlachetnej me było jeszcze 
uroczystości, jak Świat istnieje, Faktów tych 
„prawdziwych“ nie przytaczają jednak wcale; z 
innego tylko tonu rzecz całą oyfisują. 

Podczas zaś gdy one w spazmatycznych kur- 
czach silą się na sympatje dla Polski, i w per- 
sjektywie stawiają ewentualność pogodzenia się 
Moskwy z Polską, w skutek czego „Moskwa zdo” 
będzie w Galicji i w Poznańskiem takich przy” 
jaciół, że jej nie straszne będą żadne austro-nie- 
mieckie sojusze ;* tymczasem cąrewicz moskiew- 
ski wizytami swemi w Wiednia i Berlinie toro- 
wać próbuje drogę do porozumienia Moskwy z 
tym sojuszem. Gra rozpoczęta tedy przez Mo- 
skwę nie ma nawet i tej zalety, żeby mieściła 
w sobie jaki nowy pomysł, Jest to stara i zu- 
żyta już dawno metoda, straszenia jedną ręką, 
a podawania drugiej do zgody. To też w Berli- 
nie zrozumieją dobrze, że elukubracje prasy mo- 
skiewskiej, pisane na temat zgody z Polakami, 
mają tylko ten jeden cel, aby dodać warteści 
tym propozycjom, jakie carewiczowi polecono ro- 
bić n obu sprzymierzonych ze sobą dworów. Tak 
są zaś dalekie elukubracje te od rzeczywistego 
zamiaru odpokutowania popełnionych na Polsce 
zbrodni, jak daleką jest Moskwa... od wszyst- 
kiego co jest szlachetne i uczciwe. 

Skoro zaś taki cel tkwi w pojednawczych 
występach prasy moskiewskiej, skoro one ani do 
narodu moskiewskiego, ani do nas, ale do Ber- 
lina są adresowane; przeto nie nam, ale dzien- 
nikom Bismarka wypada je analizować i cyto- 
wać. Jednakże pozwolimy sobie oszpecić nasze 
szpalty nikczemnem podlizywaniem się Piet. 
Wied., aby pokazać, do jakiego stopnia podłość 
moskiewska posunąć się może, Czytelnicy czy- 
tali przed paru tygodniami potwarze, miotane 
na nas przez ten dziennik; niechże teraz zoba- 
czą, jak na rozkaz rządu pisze to samo pióro a- 
tologię naszą. 

Oto ona — bodaj czy nie nikczemniejsza od 
poprzednich potwarzy: 

„Uroczystemu uczczeniu w Krakowie pięć- 
dziesięciołetniej działalności literackiej Kraszew- 
skiego, prasa nasza całą zaczęła była nadawać 
prawie matais zada OE „demonstracji polity- 
cznej, nieprzyjaźnej Moskwię zjem 3 Się, 
2e ba popadł: był m błąd. Dziś 
atoli, otrzymawszy lepsze i pewniejsze wiado- 
mości, z prawdziwem zadowoleniem błąd ten 
prostujemy. 4 

Uwzględnia ikte w Krakowie zgromadzi- 
ło się było około piętnastu tysięcy gości, i że 
w ich liczbie byli Polacy nietylko ze wszystkich 
ziem, stanowiących niegdyś posiadłości Rzeczy- 


jak dwa tygodnie temu tyle potwarzy, tyle nie- | pospolitej polskiej, a nadto — z różnych krajów 

|Europy, z najdalszych gubernij 
z|Syberji i trzegów morza Czarnego, 
którego zagrał Gołos, zdemaskowało całą intry-|i Australii nawet — nie można wprawdzie nie 


moskiewskich, 
z Ameryki 


uznać, iż była to demonstracja polska niezmi: r- 
nie doniosła, lecz nie była ona weale demonstra- 
cją polityczną, nieprzyjażną Moskwie lub sło- 
wiaństwu. Była to demonstracja tej wolności o- 
bywatelskiej, jakiej używają dziś wszystkie na- 
rody zostające pod berłem Anstrji, demonstra- 
cja, przy której nie była potrzebną obecność ani 
jednego urzędnika policyjnego anstrjackiego, ani 
jednego żołnierza, ani jednego żandarma, w któ- 
rej porządku pilnowała młodzież uniwersytecka 
i szkolna z pomocą straży ogniowej ochotniczej. 
a przecież ten porządek ani na chwilę nie był 
zamącony przez nikogo, To oczywiście demon- 
stracja wielka i wymowna, bo dowodząca, do 
czego można dojść łagodnemi i postępowemi 


A i € jrządami, do jakiego stopnia bezpieczeństwa i 
piłyby do walki z Gołosem i starały się prze- | spokoju |... 


„Według danych statystycznych, na jubi- 
leusz krakowski zjechało się było 11.400 gości, 


cach oczywiście byli ludzie rozmaitych tempe- 
ramentów, nawet różnych opinij politycznych. 
A przecież nie było ani jednego wypadku, któ- 
ryby dowodził czyjejkolwiek chęet urządzenia 
demonstracji przeciw Moskwie. Podczas licznych 
tezt codziennych wypowiedziano mów i toastów 
kilkadziesiąt. Dawały się w nich słyszeć narze- 
kania na gnębienie narodowości polskiej w Pru- 
siech, ale nikt ani słówkiem nie wypowiedział 
nieprzyjaźnych uczuć dla Moskwy. Jedynym w 
tym względzie wyjątkiem była mowa rektora 
lwowskiego uniwersytetu, Liskego. Na zasadzie 
jednak nowych wiadomości otrzymanych w tym 
przedmiocie dziś twierdzimy, że ta mowa nie 
była zupełnie odgłosem powszechnego nastroju * 
I tutaj dziennik petersburgski twierdzi, że 
dowiedział się od naocznych świadków, iż mo- 
wa Liskego wywołała ogólne niezadowolenie, a 
że przeciwnie mowa Spasowicza okryta była 
frenetycznemi oklaskami. Naturalnie kłamstwa 
te potrzebne mu dla upozorowania tak nagłego 
a tak radykalnego zwrotu, który nawet i u pu- 
bliczności moskiewskiej pewne zdziwienie musiał 
wywołać. I wreszcie dziennik ten zamyka po- 
dobnem jak Gołos wyznaniem rzecz swoją, twier- 
dząc, iż zgoda z Polakami jest niezbędną dla 
Moskwy wobec austro-niemieckiego sojuszu. 


Deputacja brodzka chodziła d. 10. b. m. po 
ministerjach z prośbą swoją, aby wolny okręg 
nie już od 1. stycznia przyszłego roku, ale do- 
piero od 1. stycznia 1883 zniesiono. Minister 
handlu br. Korb zbył ją krótko; przyjęł podany 
przez deputację memorjał i przyrzekł go studjo- 
wać. Hr. Taaffe bardzo uprzejmie oświadczył, 
że chętnieby spełnił prośbę, ale to rzecz arcy- 
trudna; zażądał wymienienia ulg, których Bro- 
dy pragną. Deputacja odparła, ze tego zrobić 
nie może, gdyż musiałaby się poprzód znieść ze 
swymi mandantami! Taaffs przyrzekł czekać na 
oświadczenie Rady miejskiej i Izby handlowej. 
Zastępca ministra skarbu Chertek oświadczył, 
że odwlec zniesienie wolnego okręgu jest nie- 
podobieństwem; Brody powinny były oddawna 
się przygotować na to zniesienie, jak się np. 
Tryest przygotowuje, którego wolny okręg tak- 
że nie zadługo będzie zniesiony; czego się do- 
tąd nie zrobiło, tego się i przez trzy lata nie 
zrobi. Rząd pomaga Tryestowi przy urządzaniu 
składów, więc i Brodom poczyni ulgi dla przej- 
ścia z obecnego stanu do nowego. Na jutro 
przyrzekł Taaff deputacji posłuchanie u cesa- 


mandat posłów. Odparto mu. że można przecie 
Izhę posłów i przed tym terminem rozwiązać. 
Dzisiaj zapewne rząd oświadczy się też co do 
wniosku p. Schbdffla. 

Główną treścią wniosku tego jest, aby nie 
zniżać etatu wojannego 800.000 ludzi, ale sni- 
żyć etat pokojowy 280000 ludzi rocznie pod 
bronią, i wnosi dotyczące rezolucje; z tych 1) 
wnosi, aby tych co nie są zdólni pod broń, ale 
koło koni chodzić umieją, używano do fargonów; 
tych zaś, co ani do tego ani do tego nie zdolni, 
jak n. p. szewców. krawców, rymarzy it. d., 
używać jako rzemieślników wojskowych. resztę 
zaś do słnżby ofcerskiej, Szpitalnej i t. p., na 
jeden rok, używać; 2) ci, co ośm lat szkół od- 
byli i doskonale umieją czytać, pisać i racho- 
wać, brać tylko na dwa lata. Następnie wnosi, 
aby przy rewizji ustawy wojskowej spotęgowano 
rezerwę uzupełniającą na sposób niemiecki i mo- 
skiewski, a do landwery tylko obowiązkowo po- 
woływano tych, co służbę w wojsku stojącem od- 
byli. — Są to same rezolucje; do projektu usta- 
wy zaś, obecnie wniesionej, stawia poprawkę, 
aby ustawę wojskową tylko ma trzy lata prze- 
dłażono. 

W komisji dla wniosku o pragmatyce służ- 
bowej głównie zabierali głos Polacy: Gnie- 
wosz, Zborowski, Weigel, zresztą Her- 
man (ze stronnictwa prawa) i Schwegel (szef 
sekcyjny). Na wniosek Scharschmida uchwalono 
wysłuchać najpierw rządu, i zaprosić go na na- 
stępne posiedzenie. 

Prezydent Izby posłów, hr. Coronini, we- 
spół z pp. Schwarzenbergiem, Lobkowicem Ho- 
henwartem, tndzież p. Schmerlingiem starają 
się o utworzenie rodzaju kasyna parlamentar- 
nego, w któremby się członkowie obu [zb z 
wszelkich stronnictw znosić mogli osobiście. Hr. 
Coronini ma tę sprawę przedłożyć klubom izby 
posłów. 

Klub hohenwartowski przyzwolił także swo- 
im członkom wstępywać do ligi agraryjnej, ale 
także pod warunkiem, jak Czesi, aby się nie 
obowiązywali uchwałami ligi. 


Jak Pokrok donosi, jest niemal pewność, że 
ustawa wojskowa zyska w Izbie posłów wię- 
kszość dwóch trzecich. Stara Presse ponownie 
przemawia do sumienia centralistów. Zapytuje 
ich, czy są pewni, że po upadku obecnego ga- 
binetu oni przyjdą do steru; a gdyby przyszli, 
to czy zdołają uzyskać większość, choćby Izbę 


rza. Rząd spełnić prośby Brodów nie może, | posłów rozwiązali? A zresztą, czyby zdołali na- 


gdyż protokołem petersburgskim z d. 10: czerw-' 
ca 1875 zobowiązał się najdalej do 1. lipca 1880. 


znieść wolny okręg brodzki, przystając w za- 
miau na pewne ułatwienia w postępowaniu cto- 
wem. 


Centraliści przeboleć nie mogą, że w komi-| 
sjach Izby posłów już nie oni są w większości, 
nie oni rozdają referaty. A już najgorzej boli 
ich skład komisji budżetowej. Wszystkie polity- 
czne referaty tej komisji autonomiści zabrali so- 
bie; referat ministerstwa wyzńań i oświaty ode- 
brano osławionemn Suessowi a danu Jireczkowi, 
Kuranda już nie referuje etatu dworu cesarskie- 
go, Gi-krowską dzierzawę, etat ministerstwa 
Spraw wewnętrznych objął Clam-Martinic — i 
o zgrozo, jeneraluym sprawozdawcą budżetowym 
ma podobno zostać p. Smarzewski, a na każdy 
sposób ani Hopfen (dziś już członek Izby pa- 
nów), ani Brestel, ani Wolfrum, którzy od r. 
1861 tę godność piastowali. Clam-Martinie go-. 
jtów w swoim referacie podnieść sprawę decen-| 
tralizacji i zwyciężyć w Izbie ! 

Z komisji wojskowej mało nadchodzi szcze 
„gółów, Polscy członkowie nie zabierali głosu; 
przemawiali Clam-Martinie, Rechbauer, Zeitham- 


|do szczegółów słychać, że Zejthammer zapytał 
ministra, jaka będzie myśl zapowiadanej przez 


'kłonić Węgrów do swoich zapatrywań? Centra- 
liści, przeszkadzając uchwaleniu ustawy wojsko- 
wej, tylko by dowiedli, że do rządów zupełnie 
są niezdolni. 

Tymczasem Czesi są w najwyższym sto- 
pniu oburzeni na postępowanie dzienników pół- 
urzędowych w tej sprawie. Zarzucają im kłam- 
stwo rozmyślne z powodu, że groziły, iżby w 
razie oporu centralistów przyszły gabinet fede- 
ralistyczny przystąpił do zmian konstytucji; 
wszakże i Hohenwart i Clam-Martinic oświad- 
czyli w rozprawie adresowej, Że o zmianach 
konstytucji wcale nie myślą. Półurzędowcy u- 
mizgają się tylko do centralistów, jak gdyby 
pewnymi byli, że autonomiści jak barany pójdą 
we wszystkiem za wolą rządu — gdy Hohen- 
wart zapowiedział, iż popierać będą rząd tylko 
o tyle, o ile będzie dążył do wewnętrznego mi- 
ru drogą porozumienia i pojednania. I są w Po: 
litice surowsze jeszcze reprymendy dla rządn. 

Z Pragi donoszą do Nowej Pressy, że jak 
w kołach czeskich słychać, Taaffe przyrzekł 
Czechom, iź w sejmie czeskim, który się zebie- 
rze z początkiem przyszłego roku, wniesie w 
myśl Czechów projekta zmiany ordynacji wy- 
borczej i zmiany ustaw szkolnych, a gdyby 
sejm (we większości centralistyczny) projekta te 
odrzucił, to rozwiąże go i natychmiast nowa 
wybory rozpisze. 


— 


Przegląd teatralny. 
Wysiępy Modrzejewskiej: Barbara Radziwiłłówna. 

Są trzy postacie niewieście popularne w 
dziejach naszych, postacie, które naród przy- 
zwyczaił się uważać za wzory wszystkich cnót 
niewieścich, za ideał, a które w istocie są wzo- 
rem niewinności, czystości nczuć, szlachetności 
i poświęcenia. Każde dziecko zna niewiast tych 
imiona, każdy wie, że mamy na myśli Wandę, 
Jadwigę i Barbarę. Ale choć cnoty tych nie- 
wiast — Polek wszystkie je stawiają obok sie- 
bie, kolej życia ich rozmaita jest zarazem świa- 
dectwem rozmaitego ich charakteru, który prze- 
znaczył niejako każdą z nich na bohaterkę in- 
nego rodzaju poezji. Piękna i pełna poświęcenia 
dla Ojczyzny i narodu Wanda, to postać na 
wskróś dramatyczna. Jest to charakter samo- 
dzielny, ale charakter prawdziwie niewieści, 
który bol się walki i w nurtach Wiały szuka 
ucieczki swej i ratunku. Jadwiga to niewiasta- 
bobaterka, co miłość swą nawet poświęca dla 
naroda i umie zaprzeć się własnej natury, a nie 
stroni od męzkich rozrywek, łowów, a nawet 
na czele rycerskich potrafi stanąć szyków. Ja- 
dwiga to bohaterka epopel. 

Barbara to postać całkiem liryczna, to dzie- 
wioa miłająca ciszą i spokój domowy, to żona 


całem sercem Kochająca męża, to kobieta w ca- 


łem tego słowa znaczeniu, wiotka i tęskniąca i 
słaba, potrzebnjąca w życiu podpory — silnego 
ramienia mężczyzny. 

Pomimo to Barbara była dla naszych poe- 
tów najmilszą bohaterką dramatyczną. Posiada- 
my pod tym tytułem trzy niepośledniej wartości 
dramata, z których przecież dramat Felińskiego 
est i najbardziej scenicznym i najpiękniejszym, 

kkt ten uznany przez najkompetentniejszych 
sędziów | satwierdzony przez wyrok powszach- 


lecz 


co zda Bię | 


mu zwątpieniu, które ją przytłacza. Pojęcie to | 


dem charakterystyki postaci, stało się z drugiej są pełne wdzięka dziewiczego, Słowa, wypowie- 


strony Szkopułem, o który rozbiła się cała akcja dziane z godnością przy odejściu, 


dramatu, pełnego rozlicznych piękności formy, 
ale chorującego na brak działania, Jednolity a 
bierny charakter Barbary nie pozwala na roz- 
winięcie akcji, któreby nam bohaterkę okazało 
w sytuacjach rozmaitych, tak dalece, że sam au- 
tor czując monotonność swego dramatu, w Bar- 


d 
barze podniósł zanadto silnie uczucie miłości |niewinaości i czałości pełnych 


dają poznać 
w Barbarze królowę. | 


Właściwa przecież rola Barbary rozpoczyna 
się w drugim akcie. Scena z królem dała też 
pani Modrzejewskiej pole do rozwinięcia całego 
szeregu prześlicznie obmyślanych szczegółów, 
tych umiegów pełnych ciepła, | 

a. 


pieszczot pełnych 
Głos jej! 


Świetnie odegrała znakomita artystka sce- ! 


scenie, gdy wraca Izabela z królem, a wszelkie! 


i 


albo ten zapał patryotyczny Polki, 2! 
jej i swojego chce porzucić ster skołatanej na-; 


"wy ojczystej. Ileż w tej tyradzie było prawdzi- | 


podobnej treści, w której genialna artystka prze- i 
cież stopniuje zapał i dodaje do swej deklama=-| 


Oto piersi moje I 
Utop w nie wszystkie miecze, te miecze krwi | 
cheiwe, | 
Które niesie na braci twoje ramię msciwe 
W krwi mojej ugaś miłość tę zapamiętałą, 
Bla której gardzisz cnotą, ojczyzną i chwałą, 
Albo rzucę się sama na walecznych groty 
Oszczędzić sobie zbrodni a tobie zgryzoty: 
Chcę, chcę umrzeć... tę jedną zostawiasz mi drogę, 
Chcę umrzeć bo żyć więcej dla ciebie nie mogę. 
"Jakbym śmiała przyciskać do mojego łona 


Nie! nie! ile cię wielbię, tyle nienawidzę; 
Kochałam ojca ludu, tyranem się brzydzę. 


ny zamiarów Zygmunta. 


W akcie piątym Barbara od pierwszej chwili 
znajduje się pod wpływem złowrogiego przeczu- 
cia, „drży, mimowolny smutek ją uciska." Pani 
Modrzejewska umie odnaleźć i na oddanie tego 
usposobienia ton odpowiedni Głos jej traci tu 
dźwięk swój właściwy i staje się ponury; roz- 


świetla jej czoło wprawdzie na krótki moment, 
„wieść o wyroku stanów, ale w tej samej chwili 


już działać zaczyna trucizna. Toż podziękowa- 
nie jej zgromadzonym senatorom nie brzmi 
wcale wesoło, słowa ledwie przeciskają się przez 


usta. Konanie Barbary oddała Modrzejewska z ` 


wielką prawdą i poprawiła pod pewnym wzęglę- 
dem autora czyniąc pożegnanie Z królem i Iza- 
brlą daleko czulszem i rzewniejszem, aniżeli to 
uczynił Feliński, który kazał w ostatniej chwili 
życia Barbarze uczyć króla, co ma czynić dalej. 


O grze naszych artystów powiedzieliśmy już 
kilka głów wczoraj. Na tem miejscu niech nam 
wolno będzie dodać tę jeszcze uwagę, że scena, 
która obok znakomitej, występującej gościnnie 
artystki umie postawić taką Bonę jak p. Aszper- 
gerowa, takiego Zygmunta jak p. Ładnowski, a 
resztę ról obsadzić przyzwoicie jest zdolną, sce- 
na tu może się nazwać sceną stołeczną. Imię to 


"lwowska scena dawno już sobie zdobyła u wazy- 


obecnie dowiodła 


stkich sędziów bezstronnych, 
że do tego imienia zupełne ma 


raz jeszcze, 
prawo. 


Bolesław Spausta. 


ża 


"ronnietwa rządowego tylko dwa głosy odezwa- 
iy się za przyjęciem jej za podstawę szczegóło- 
wej rozprawy, mimo to prezes obwołał, choć tyl-| 
ko ironieznie, że większość jest za tem. Tisza 
miał tam oświadczyć, że wniósł ten projekt tyl- 
ko na usilne żądanie wspólnego ministerstwa. 
Falk oświadczył się przeciw projektowi; Tisza 
odparł mu, że kto przyzwolił na okkupację, musi 
i ten projekt przyjąć. Kroaci przez Mihajłowi- 
czą oświadczyli, że przyjmują tę ustawę jako 
zadatek, gdyż zajęcie tylko Bośnii i Hercegowi- 
ny sensu by nie miało. 3 w Izbie Serb Polit 
nderzył na ustawę, to rzecz naturalna, bo zda- 
niem Serbów, „kraje okkupowane powinny — 
niewiadomo jakiem prawem — przypaść Serbii. 
Węgierski minister skarbu Szapary wyzwał 
Pazmandego „na pojedynek. Pazmandy przyjął 
pojedynek, jeżeli minister oczyści się z zarza- 
tów. Szapary wykazał sekundantom, że wpraw- 
dzie nie we wrześniu, a!e w październiku sprze- 
dał obligacyj za 11.600 złr., ale tylko Z po- 
woda, iż musiał to uczynić, bo mu się nie nie 
urodziło -- spekulacji jednak żadnej nie robił. 
Sekundanci przyjęli to tłumaczenie. Wszelako 
ogół robi wyrzuty Szaparemu, że powinien był 
jako minister, tj. stróż ustaw, najpierw złożyć 
swój urząd, i dopiero potem wyzwać na pojedy- 
nek. Jak słychać, skrajna lewica zamierza inter- 
pelować Szaparego w Izbie, dlaczego jako mini- 
ster wyzwał na pojedynek. Zdaje się, że gabinet 
Tiszy chyli się do upadku, i że żydzi w tem po- 
magają, mając nadzieję dostać się do gabinetu. 
Nie inne podobno ma znaczenie oppozycja żyda 
Falka w sprawie bośniackiej. Główne zresztą re- 
feraty — nawet co do rokowań z Kroacją — są 
w ręku żydów. Tak nizko upadli Maliary! 


Egyertetes i Fügetleln Hirlap, organa naj- 
skrajniejszej lewicy, mają w dzisiejszym nume- 
rze ogłosić list Kossutha do posła Ignacego Hel- 
fyego. Przedmiotem tego listu jest rozmowa Kos- 
sutha ze współpracownikiem dziennika Soleil, 
p. Peyramontem. Kossuth twierdzi, że cała ta 
roamowa jest zmyśloną, i dziwi się, że w Wę- 
grzech mogli dać wiarę wymysłom francuskiego 
korespondenta. Payramont jest dla niego osobą 
nieznaną; rozmawiał nieraz o polityce z różny- 
mi Francuzami, a więc być może z Peyramon- 
tem, ale nigdy nie mówił tego, co mu podsuuię- 
to. Trzecia część sprawozdania Peyramonta jest 
zmyśloną znpełnie, a reszta przekręcona. Są 
wprawdzie pewne wyrażenia i zdania, które w 
rozmowach politycznych często wypowiadał, ale 
podane tak, jakby kto twierdził, że w Ojczena- 
szu jest ustęp: „Daj nam codziennych naszych 
grzechów, i odpuść nam chleb nasz powszedni * 
Słów,, że Węgrzy bgdą jeszcze przez lat kilka 
wegetować pod opieką Niemiec, a następnie uj-. 
dą zębów słowiańskich, aby dać się zjeść w nie- | 
mieckim sosie*, nigdy nie wypowiedziałem. Niem- 
cy nie mają żadnego interesu w tem, aby nas 
zniszczyć, owszem jest to przeciw ich intere- 
sowi. W szczerą przyjaźń rządu austrjackiego i 
berlińskiego, albo słnszniej powiedziawszy, dy-, 
nastji Habsburgów z Hohenzollernami nigdy nie 
wierzyłem i nie wierzę; jest ona bowiem psy- 
chologiczną niemożliwością. 

„Pod naciskiem chwilowej sytuacji mogą się 
one zbliżyć do siebie, jak to się stało wobec 
grużuych aspiracyj napoleońskich do panowania 
nad światem ; ale przy pierwszej lepszej sposo- 
bności wezmą sig za czuby. Ale choć nie wie- 
rzę w takie przymierze, jestem i byłem zawsze 
za sojuszem Węgrów z Niemcami; sojusz ten je- 


~ düak przyszedł za późno do skutku, sytuacja bo- 


wiem stworzona przez krótkowidzącą politykę 
na Wschodzie jest tego rodzaju, że na wypadek 
krizys, Niemcy będą potrzebowały dla siebie sa- 
mych wszystkich ladzi zdatnych do broni i nie 
tylko nie wesprą nas armią, ale nawet nie da- 
dzą nam jednego wykłuwacza przeciw zębom 
słowiańskim." Następnie wyjaśnia Kossuth kwe 

stją co do rzekomego wyrażenia swego na ary-. 
stokrację 1 modyfikuje w sposób bardzo stanow- | 
czy podsunięte mu przez paryzkiego korespon- 
denta poglądy. i 
t 


Korespondencje „baz: Narod.“ 


Z Niemiec d. 10. listopada. 
Nasz naród i naród francuski święcą wiel- 
kich swych mężów pamiątki w rocznicę ich 
śmierci, bo nie z istnienia ich samego przez się 


R laurem przybitą na ścianie pamiątkową ta- 
ice. 

Wieczorem we wszystkich prawie miastach 
niemieckich odbywają się przedstawienia dra- 
matów szyllerowskich, mowy uroczyste, uczty 
it. p. 

Łączy się zaś ta rocznicą z inną nie mniej 
ważną dla Niemców, z dniem urodzin Lutra 
(11. listopada). 

Może zajmie ten ustęp niejednego z czytel- 
ników interesujących się życiem wewnętrznem 
Niemiec podaliśmy go dla tego. 

Przyjazd cesarzewicza moskiewskiego do 
Berlina odkładanym zostaje z dnia na dzień. 
Dzisiaj miał tu już stanąć, tymczasem telegraf 
zapowiedział znowu wizytę na czwartek. Podo- 
bno i do Wiednia chciał się zabłąkać. Tak przy- 
najmniej pisały niemieckie gazety. Dwory chcą 
zatem żyć w zgodzie, lubo narody się waśnią. 
Dawniej, bardzo dawniej dziać się zwykło ina- 
czej. Książęta toczyli wojny dla swoich iutere- 
sów a ludy pragnęły pokoju. 

O ile z dobrego dowiadujemy się źródła (z 
kół lekarskich, mających stosunki 4 wyższemi 
sferami), ma ks. Bismark obecnie na prawdę 
chorować. Tai się nawet podobno ze swoją sła- 
bością. Bismark ma poza sobą lata studenckie i 
życie pełne rozlicznych wypadków, natężeń i 
irrytacyj; zdaje się więc nowina ta prawdopo- 
dobną. 

Równocześnie potwierdzają się wieści, że 
książę Hohenlohe, obecny ambasador niemiecki 
w Paryżu, pow łanym zostanie na urząd wice- 
kanclerza, a obecny wice-kanelerz, hr. Stollberg- 
Wernigerode znpełnie ze służby państwowej u- 
stąpi. Hr. Stcliberg po dziś dzień, powiedzieć 
można, nie nie robił. Tylko w sprawach pod- 
rzędnych, w podpisywaniu uchwał już zapadłych, 
zastępował rządzącego kanclerza. 

Tymczasem wydział konstytucyjny Rady 
związkowej przyjął wniosek o zmianę konstytu- 
cji reicha: o zaprowadzenie dwuletniego okresu 
budżetowego i sześcioletniej kadencji sejmowej. 
Niezadługo i w Prusiech wystąpi rząd z temi 
samemi wnioskami, a doradczy głos, który już 
dzisiaj w rzeczywistości Izba poselska posiada, 
straci potem jeszcze więcej na znaczeniu. 

Do obrad nad budżetem pruskim nie można 
też przywiązywać wielkiej wagi. Większość rzą- 
dowa pewna, oppózycja nagadać się może do 
woli. Pojął też sytuację tę Windhorst wybornie 
i na mowy Rickerta i Wirchowa odpowiedział 
żartami. Najudatniejszym był koniec jego mowy : 
„Uciskanymi srodze (katolicy) jesteśmy, ale od- 
waga nasza niezłamana. Wolnymi mężami (?) 
nadal pozostaniemy. Ciekawiśmy tylko, co w 
przyszłości z postępowców i liberałów pozosta- 
nie, którzy za ucisk nasz wolność złożyli w o- 
fierze !“ 

Sarkazm to, trafiający w samo serce pseudo- 
liberałów ! 

Budżet odesłano tymczasem do komisji; a 
o sprawie zakupna kolei już we wtorek debaty 
się rozpoczną. 


Kronika Kiejscowa | zamiejscowe 
Li 
Dnia 12 lisiopada. 
* + Z Berlina smutna dochodzi nas wiadomość 
o śmierci Ksrola Forstera, majora wojsk pol- 
skich z r. 1831, który zmarł tam 9. bm. Po upad- 
ku powstania w którym odznączył się walecznością, 
rzucił się do pracy na innem polu, pisał i tióma- 
czył wiele. Między innemi wydał „Historję powsta- 
nis w r. 1830—31“, tudziez wiele prac ianych, 
tłómaczył rozmaite rozprawy treści społeczno-eko- 
nomicznej i wydał bibliotekę dla ludu. On także 
założył | gorąco do końca życia zajmował się 
„Przytuliskiem dla Polaków w Berlinie", które je- 
mu zawdzięcza swój rozwój. Brał on udział 
we wszystkich pracach narodowych, ojczyznę ke- 
chał nadewszystko. Jej też całe życie poświęcił, i 
ani na chwilę nie zraził się przeciwnościami w pra- 
cy, którą swej ukochanej składał w ofierze. Wieść 
o jego skonie, o skonie tego, którego niedawno 
jeszcze widzieliśmy biorącego żywy udział w jubi- 
leuszu Kraszewskiego w Krakowie, a następnie we 
Lwowie — głęboko poruszy całe społeczeństwo, 
które nauczyło się czcić tę postać sędziwą pełną 
hartn ducha i poświęcenia. 


* Oficerowie rezerwy podlegają ustawom woj- 
skowym tylko o tyle, o ile są w służbie lub w 


przeciw wszelkim zachciankom niewłaściwej inge- 
rencji ze strony wojskowej stanowczo wystąpimy. 


mimo, że wyborcy wymienionego okręgu wyborczego 
bardzo mało się troszczą o wybryki Wiener Israe- 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się wejlić i widzą, że zakres działania tego pisma jest 
czwartek dnia 13. listopada b. r. o godzinie 6.|nader szszupły, poczuwaruy się do obowiązkn od- 
wieczorem. Porządek daienny: 1. Towarzystwo „So- | powiedzieć na niektóre zarzuty uczycione naszemu 
cietà triestina Tramway“ o zatwierdzenie nowej |Szanownemu reprezentantowi w Radzie państwa. 


taryfy cen przejazdn koleją konną. 2. Wnioski do- 


Nie jest to bynajmniej udowodnioną rzeczą, 


tyczące pokrycia kosztów regulacji drogi Gródec- jakoby Polacy byli wrogami konstytucji, a tem 


kiej. 3. Towarzystwo myśliwskie o odnowienie 
dzierżawy prawa polowania w lasach i dobrach 
miejskich. 

* Przed szczupłą publicznością odegrano wczoraj 
Donizettego  Łmeję z Lammermoorn*. A jednak 
warto było posłuchać choćby tylko pani Skalskiej, 
która śpiewała jak skończona pod każdym wzglę-, 
dem artystka. Po przedstawieniu, kapelmistrz p.! 
Jarecki, artyści, którzy brali udział i chór cały 
gratulował utalentowanej śpiewaczce. Kto zna su- 
rowy, szczególnie dla kolegów i kolezanek sąd ar-! 
tystów, ten pojmie, że pani Skalska musiała rze- j; 
czywiście zasłużyć na serdeczne uznanie. 

* Ks. Leonowa Sapieżyna, po dwumiesięcznej, 
chorobie powróciła wczoraj z Meranu do Lwowa na! 
stały pobyt. 

* 49ta rocznica 29. listopada powstania naro- 
dowego będzie w tym roku, tak jak w latach po-| 
przednich, uroczyście obchodzona w Mnzeum naro-| 
dowem w Rapperswylu. Po nabożeństwie żało- 
bnem za poległych synów Ojczyzny, odbędzie się 
uroczyste posiedzenie w zamku muzealnym, w któ- 
rem wezmą udział i cudzoziemcy. Następnie zbiory 
Mnzeum będą zwiedzane; obchód zakończy się 
skromną bies'adą. 

* J. I Kraszewski zajął się urządzeniem 
stypendjam w Budziszynie, dla jednego Łużycza- 
nina, odznaczającego się znajomością swego języka 
ojczystego i literatury. Stypendjum to Kraszewski 
utworzył tak z własnych pieniędzy, jak i z fundu- 
szów, które mu oddano do rozporządzenia na ceie 
naukowe. 


* Z Krakowa donoszą do N. Fr. Presse, ie 
z powodu, iż 38 socjalistów uwięzionych tamże, od 
dni trzech niechce przyjmować ani potraw ani na- 
pojów, prezydent sądu udał się d. 10. bm. do ka- 
ini, a gdy wyraźnie uwięzieni mu oświadczyli, że 
wołą raczej zginąć z głodn, aniżeli tak dłngo cze- 
kać na ostateczną rozprawę, prezydent uspokoił ich 
przyrzekając, że jnź wkrótce rozprawa główna się 
odbędzie. Wypadek ten w Krakowie uczynił nad- 
zwyczajne wrażenie. Tyle MN. Fr. Presse. Ile o 
tem wszystkiem prawdy nie wiemy. Dziwi nas, że 
Czas milczy o tym wypadku. 


* Otrzymaliśmy z Krakowa program wykładów 


popularnych dla kobiet w tamtejszem muzenm prze- | nezkami i nie troszczył się o to wcale, 


mysłowem, Z których widać istotny rozwój, a w j 
skutek tego i niezaprzeczalną korzyść dla tego za- 
kładu. Zakres tych zakładów jest tak obszerny, 
dobór prelegentów tak znakomity, że już z tych 
okoliczności można powziąć przekonanie o użyte- 
cznej działalności mnzenm krakowskiego. Wykłady 
podzielone są na oddziały: nank przyrodniczych, hi- 
storyczno-literackich, sztuk pięknych, handlowych i 
gospodarczych. U nas we Lwowie muzeum przemy- 
słowe zapadło w jakiś fatalny zastój — a niema 
człowieka, któryby jak p. Baranowski w Krakowie, 
oddał się z całem poświęceniem i niezłomną ener- 
gią tej instytucji. Wiemy że tutejsze muzeum mniej 
doznaje pomocy i mniej posiada sympatji aniżeli: 
krakowskie, ale to jest właśnie skutkiem tej eko- | 
liczności, że nie umiało ono rozbudzić w sobie na-- 
leżytej a dla publiczności i rękodzielników pożyte'; 
cznej działalności, 


* Dochód z i Ér 1 loterji fankowej odbytej 


we wrześniu b. r. ma rzecz fanduszów Stowarzy-. 


szenia bratniej pomocy rękodziel! ków i przemy- 
słowców lwowskich, wynosił ` 
wydatki urządzenia zaś wyją 
pozostał więc czysty zysk 11% zł. 6 e. Wydział 
Stowarzyszenia podając ten wynik do publicznej 


wiadomości, ma sobie za miły obowiązek podzię-! 
kować szanownym pp. kupcom za bezpłatne udzie- | 
nie fantów, szanownym damom i obywatelkom mia- | 


sta za podjęte trudy przy rozprzedaży fantów, W. ' 


i 


J. Dobrzańskiemu za bezpłatne udzielenie potrze-' 
bnych dekorącyj do urządzenia sceny celem przed- 
stawienia żywych obrazów, i w ogóle wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
podniesienia funduszów tego Towarzystwa ; tudzież 
publiczności, która mimo chłodnego wieczoru wrze-| 
śniowego licznie zebrać się raczyła. 

Wydział Stowarzyszenia bratniej pomocy rękodziel- 

ników i przemysłowców lwowskich. 


* W czasopismie Wiener Israelit, które wyi 


jw zupełnym błędzie, 


„419 zł. 538 e,! 
"801 zł. 47 c! 


mniej jeszcze wrogami żydów, i aby tycb, którzy 
razem z nimi głosują można było także nważać ja- 
ko wrogów konstytucji i żydów. Dlatego tes sta- 
nowczo przeczymy, jakoby postępowanie p. rabina 
Schreibera było  przeciwnem sprawie żyduw- 
skiej, jak to p. w swoim pismie przedstawić usi- 
łowałeś. 

Zapytujemy teraz pana, jakie to rą prześlado- 
wania żydów w Galcji ze strony Polaków? C:yz 
dotyczy to może ustawy przeciw Jicbwie i pijań- 
stwn? Ale jeżeli masz pan te ustawy na myśli, to 
chyba nie chresz wiedzieć, że inteligentna, prze- 
ważna część żydów w Galicji nie uważa tego by- 
najmniej jako prześladowanie. Z-esztą jesteś pax 
ponieważ każdy wie, że te 
ustawy nie zostały uchwałoue przez Polaków, któ- 
rzy podczas poprzedniej sesji parlamentarnej byli 
w mniejszości, ale przez wierno konstytucyjnych, 
którzy wówczas większość stanowili, i że nigdy do 
urzeczywistnienia tych ustaw nie byłuby przyszło, 
gdyby wiernokonstytucyjni ręki do tej sprawy nie 
przyłoż; li. 

O jakichś innych prześladowaniach żydów w 
Galicji ze strony Polaków, nie nie wiemy, prosimy 
więc, abyś pan zechciał wyszczególnić je w przy- 
szłym numerze swego pisma, dla przekonania nas 
o słuszności swych zapatrywań. 

Jako dziwne zuchwaletwo musimy nważłać 
twierdzenie pańskie, że burmistrz miasta Krakowa 
upraszał rabina S hreibera, aby głosował razem z 
Polakami; było to życzeniem całego naszego ukrę- 
gi wyborczego, aby nasz reprezentant starał się 
o pojednanie żydów z Polakami i nie poszedł dro- 
gą „Szomer Israela“ i zaszczytnie znanego dr. Hó: 
nigsmanna, którego postępowanie w Radzie państwa 
okazało się dla nas nadzwyczaj zgubnem. W żaden 
więc sposób nie można czynić zarzutów rabinowi 
Schreiberowi z powodu, że oceniając należycie ży- 
czenia wyborców w dobrze zrozumianym tychże in- 
teresie watąpił do Koła polskiego i jako członek 
tego klubu głosował za adresem większości. 

Wobec takiego stanu rzeczy musimy nazwę 
„Chilel Haszem*, jak w pańskiem pismie kierunek 
rabina Schreibera nazwano, uważać za bezwstydne 
zuchwalstwo i zaprotestować przeciw niej z naj- 
większem oburzeniem, upraszamy równocześnie pa- 
na, abyś pan publiczności nie obarczał swemi na- 
że wiel- 
kie liberalne dzienniki mogą się z pogardą Zapa- 
trywać na żydów galicyjskich. 

Pojmujemy bardzo dobrze teudencyję artykułu 
przeciw rabinowi Schreiberowi w Wiener Israelit 
i jemu podobnych czasopismach. Wybór prawowier- 
nego rabina Schreibera jest solą w oku dla t. zw. 
postępowych żydów w Galicji, dlatego usiłują poru- 
szyć wszelkie sprężyny, aby zdyskredytować go 
wobec wyborców i tym sposobem pocieszyć się po 
doznanej klęsce. 

Zechciej pan przeto udwołać swoje zarzuty 
przeciw rabinowi Schreiberowi w następnym name- 
rze, jeżeli niechcesz postradać wszystkich abonen- 
tów w naszej okolicy. Z uszanowaniem: w imłeniu 
wyberców kołomyjskich: Anczel Aszkanazy, Abra- 
ham Senensisb, Fischel Scharf, Jakób Sternhall, 
Szloma Heller, Saul Knóner, Chaim Lacha. 

* Mianowania. Cesarz nadał sędziemu po 
wiatowemu w Drohohyczu dr. Edwardowi Baucho- 
wi tytuł i charakter radcy krajowego z uwolnie- 
niem od taksy. 

* Wiadomości policyjne. Pomieszkanie 
marszałka krajowego, hr. Wodzicekiego, zostało po- 
zazeszłej nocy okradzione. Złodziej, korzystając z 
chwili, gdy oprócz służby państwa marszałkowstwa 
w domu nie było nikogo, przystawił drabinę do 
okna salonu na pierwszem piętrze, wybiwszy okno 
podwójne dostał się do środka pomieszkania i Bylą- 
drował wszystkie pokoje tak na pierwszem pię- 
trze, jak na dole. Złodziej poodrywa! zamki i za- 
suwki u wszystkich prawie drzwi salonów i pokoi. 
O ile na razie wiadomo, skradziono z salonn na 
pierwszem piętrze woreczek z czerwonego sukna ze 
stalowem okaciem i stalowym fańcnszkiem i wa- 
chlarz z pawich piór. Z salonu na dole i innych 
pokojów, w których biurka porozbijano, skradziono 
biżnterje, dwa małe lichtarze srebrne, dwie pod- 
stawki mahoniowe srebrem wykładane pod karafkę 
z wodą, zegar ścienny i inne przedmioty, bliżej 


radować się zwykli, lecz cześć oddają pcłożo- mundnrze, zresztą cieszą się oni pełnemi prawami 
nym przez tychże zasługom, których kres osta- obywatelskiemi na podstawie ustaw konstytucyjnych. 
teczny chwila zgonu stanowi. Niemcy zaś dzień Zauważaliśmy atoli, że starszyzna wojskowa, zło- 
ureńz'n obchodzić zwykli. A jak u nas rocznica żona przeważnie jeszcze z oficerów rutyny, nieu- 


Śmierci Mickiewicza uroczyście obchodzoną by- 
wa, tak w Niemczech dzień 10. listopada, rocz- 
mca urodzin Szylera, najidealniejszego i naj- 
więcej przez lud umiłowanego poety Niemiec, 
jest chwilą świąteczną. 

W Guhlis, niegdyś wiosce a dzisiaj mias- 


teczku medaleko od Lipska odległym, mieszkał każdy inny obywatel — wolno mu przeto należyć Israelit, które niewiedzieć na jakiej podstawie na- 
niegdyś Szyller; tam, w nędznej izdebce—stoi do wszystkich stowarzyszeń i komitetów, wolno rzuca się jako orędownik galicyjskich żydów. W 
po dziś dzień to liche poddasze—na pierwszem przemawiać na zgromadzeniach, wolno agitować artykule tym posuwa się redakcja aż do tego, że| Józefa Czaczkowskiego, tudzież kronikę i statysty- 
piętrze napisał słynny swój poemat: „Das Lied przy wyborach, w tem wszystkiem jest zapełna daje nanki poałowi okręgu wyborczego Kołomyja- 
an die Freude". Dzisiaj podążył orszak wielbi- swoboda, która niepodłega żadnej cenzurze wojskowej. Saiatyn-Bnezacz, szanownemu rabinowi p. Schrei- 


Zwracamy na to uwagę tych, którzy może w 


cieli wieszcza, jak to co rok zwykł czynić, w 
uroczystym pochodzie do owego domku i uwień- 


Królowie 14 wygnany. 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 
Rojalista. 


(Ciąg dalszy.) 
W głębi podziemia widać było naśladowa- 
nie św. grobu z białego muru wspartego na ką 
lumnach romańskiego stylu. Małe drzwi i wązka 
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dwóch mężczyzn wykwintnie ubranych obok 


względnia należycie tego dwoistego stanowiska ofi- 
cerów rezerwy i chciałaby zasadom wojskowej służ- 
bistości i subordynacji poddać i samoistność obywa- 
telską tychże rezerwistów. Przepraszamy bardzo — 
ale tak daleko nie idzie służba wojskowa; po za 
ałużbą każdy oficer rezerwy podlega prawom jak 


należycie o tem poinformowani, gdyż na przyszłość 


dwóch kobiet w ciemnych snkniach. Kobiety mo- 


dliły się gorąco klęcząc na zimnych płytach ka- 


miennych ; młodsza z nich w ramionach skrzy- 
żowanych do modlitwy tuliła małego chłopczyka. 

— To są królowe, — rzekła jakaś stara 
niewiasta, która zaledwie mogła mówić z po- 
dziwienia. 

Jakieś przeczucie wstrząsnęło duszą Elize- 
usza — zbliżył się i poznał po delikatnych, ary- 
stokratycznych rysach twarzy Chrystjana Iliryj- 
skiego, a obok niego, kościstego i pomimo mło- 
dego wieku prawie zupełnie łysego króla Paler- 


krypta oświetlone były małemi lampkami, umie- | mu. Twarzy kobiet nie mógł dostrzedz: widział 


szczonemi w kamiennych zagłębieniach, które 
blade światło rozlewały dokoła, Mdły blask tego 
światła padał na figurę woskową Chrystusa, któ- 
rego krwawe rany świeciły purpurą z pod odkry- 
tego prześcieradła. W drugim końcu lochu, jak- 
Dy przeciwieństwo do skrwawionej figury Zba- 
wiciela przedstawionym był początek epoki chrze- 
Ścaństwa: narodziny Chrystusa w dziecięcem 
wyobrażeniu, żłobek, dziecina i bydlęta — wszy- 
stko to wyrobione z kolorowego wosku i ubra- 
ne w listki z zielonego papieru. Było to wznio- 
słe i piękne, jak ongi. I tak jak kiedyś, tak i 
dzisiaj zebrały się dokoła źłobku dzieci i stare 
niewiasty, te istoty, które tak łakną miłości i 
cudów pragną, ci biedacy, których Jezus tak go- 
rąco ukochał. W pierwszym rzędzie pokornych 
pobożnych spostrzegł ze zdziwieniem Elizeusz 


tylko jasne i czarne włosy i namiętną giestyku- 
lację jednej. Oh! jakże dobrze ten przebiegły 
mnich, znać musiał młodego Merauta, skoro po- 
trafił tak zręcznie, że się tak wyrazimy, insce- 
nować to pierwsze spotkanie między królew- 
skiem dziecięciem, a jego przyszłym nauczy- 
cielem. 

Ci wydziedziczeni królowie, składający hołd 
Bogu, który także zdawał się ukrywać w skle- 
pieniu grobowem , podobieństwo między upadłą 
królewskością a zaniedbanym obrządkiem, smu- 
tna gwiazda wygnania prowadząca zdetronizo- 
wanych, z próżnemi rękoma, bez orszaku kro- 
czących królów do Betleem, położonego w ciem- 
nym zaułku przedmiejskim — wszystko to na- 
pełniło duszę Elizeasza smętnem wrażeniem. 
A dzieciątko, dzieciątko to, z tkliwym ruchem 


chodzi w Wiedniu w niemiecko-żydowskim żargo: j*szcze nie wyszczególnione, z komody. Kasa wert- 
nie, umieszczonym został artykuł inspirowany wido- heimowska została nienaruszoną. 

cznie przez „szomerzystów* przeciw rabinowi Schrei- W poniedziałek wieczór zgłosił się w policji 
berowi, z powodu zachowania się jego w Radzie Dmytro Jaworowski, włościanin z Soposzyna i do- 
państwa a szczególnie wstąpienia do Koła polskie-| niósł, że wczoraj nad ranem podpalił w Soposzynie 
go. Artykuł ten pełen jadu i żółci oburzył wybor- chatę drogiego włościanina z powodn, że go wyra- 
ców kołomyjskich, którzy przesłali redakcji Wapo- | gował z grantu. więziono go. 

mnionego czasopisma następujące oświadczenie: — 
„Panie redaktorze! Niżej podpisani z oburzeniem 


] Z Brzeżan przysłano nam sprawozdanie 
przeczytali artykuł w nr. 111 czasopisma Wiener 


dyrekcji wyższego gimnazjum za r. zeszły. Spoty- 
kamy w niem rozprawę treści dydaktycznej p. t 
„O nauce matematyki w wyższem gimuazjum* przez 


kę zakładu. Z tej ostatniej wyjmujemy następujące 
dane: Zapisanych było do gimnazjum z początkiem 
r. szk. 426 uczniów, z których pozostało do końca 
895. Z tych otrzymali stopień celujący 30, pierw- 


berowi. Zkąd Wiener Israelit przychodzi do udzie- 
lania nauk naszemu posłowi, pojąć trudno, ałe po- 


EA 
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zwracające małą główkę ku bydlętom u żłobu i|samą sobą, że pobyt w gospodzie wśród obcych 
powstrzymujące dziecinną ciekawość, jakąś smu- | napływających i odjeżdźających ciągle ludzi, po- 
tną refl:ksją... na widok tego ośmioletniego czoła, | śród tego tłumu wędrownych ptaków wszelkich 
na które przyszłość jakoby już cień swój rzuciła. |barw i odcieni, nia da się dlużej pogodzić z wy- 
przyszło Ehzeuszowi na myśl, ile będzie musiał | sokiem stanowiskiem panującej rodziny. Zwi- 
zużytkować głębokiej swojej wiedzy, jaką tkli- | nięto więc namioty, zakupiono dom i urządzono. 
wą miłością je otoczyć, ażeby ten pączek czło-| Wygnanie koczownicze przemieniło się na stałe. 
wieka rozwinął się w takie kształiy, o których Dom ten położony był w Saint-Mandé na 
zawsze marzył. rogu „Avenne Daumesnil“ i „Rue Herbillon*, 
wśrodku eleganekich zabudowań okalających 
brzeg lasu. Ozdobnie wyrobione cgrodzenia o- 
taczają skrzętnie pielęgnowane ogródki ze ścież- 
|kami posypanemi Źwirem ; angielskie trawniki 

Prowizoryczny pobyt w hotelu „des Pyra- | wznoszą się jedne nad drugie tak, że zdaje się, 
mides“ trwał kwartał, trwał pół roku; oczeku-|jakobyśmy byli przeniesieni w jakiś zakątek 
jąc ciągle zmiany stosunków politycznych w|eleganckiego Paryża np. na Avenne du Bois de 
kraju, zaledwie zdecydowano się kufry rozpa- | Boulogne. 
kować. Codziennie nadchodziły jak najlepsze wia- |jaż pierwej król Pelermu z rodziną, który nie 
domości z Ilirji. Repnblika, nie mająca żadnej |mając dostatecznych funduszów postanowił usu- 
przeszłości, żadnej tradycji bohaterstwa, nie mo- |nąć się od kosztownego życia wielkiego świata. 
gła w tym kraju zapuścić trwałych korzeni. Na- | Następnie zainstalowała się tam księżna de Ma- 
ród — tak mówiono — znużył się już tą formą |lines, siostra królowej Palermitańskiej, i oby- 
rządu i tęskni za królewską rodziną; sądzono, |dwom damom udało się w końcu bez wszelkiej 
że z matematyczną ścisłością da się obliczyć | trudności, namówić także kuzynkę do zamiesz- 
dzień, w którym rodzina królewska napowrót | kania w Saint-Mandé ! Królowa Fryderyka miała 
osierocony tron zajmie. Zanim zabito nowy |jednak jeszcze inne powody do opuszczenia we- 
gwożdź w ścianę, nim przedsięwzięto najmniej- |sołego Paryża; zaprotestowała w ten sposób 
szą zmianę w urządzeniu pomieszkania, powta- | przeciw nowoczesnemu światu i rozkwitowi rze- 
rzali zawsze wygnańcy: „Właściwie szkoda na |czypospolitej i uniknęła tej ciekawości, która 
to czasu.“ Mimo to wygnanie trwało ciągle dłu- |zawsze osoby wysokiego stanowiska ściga, niby 
tej, a królowa nareszcie nie mogła ukryć przed |szyderstwo z ich upadku. Król z początku sprze- 


AA a A 
mezem aam manne. 


III. 
Dwór w Saint - Maudó. 


Do jednej z tych wil przeniosł się | pochyłych słupkach. 


szy 220. Według wyznania było r. k. 182, gr. k.. 
158, żydów 55, według narodowości Polaków 317, 
Rusinów 155, Niemców 28. Do egzaminu dojrzało- 
ści zgłosiło się 40 uczniów, egzamin zdało 82. 


— $ Tarnopol. (Dawniej a teraz. — Co mogą 
dobre chęci człowieka.) Dzięki niestrndzonemu w 
pracy dla dobra miasta naszego burmistrzowi panu 
Kożmińskiemn, dziś pnbliczność nasza bez grożą- 
cych jej niebezpieczeństw  ugrzężenia w błocie, 
śmiało przejść może po wygodnych chodnikach nie 
tylko du miasta, ale nawet po najmniej uczęszcza- 
nych ulicach. Przed laty kilku jeżeli kto mieszkał 
przy której z bocznych ulic i zmuszonym był przejść 
ze swego mieszkania do miasta, zwłaszcza pod czas 
dni słotnych, wybierał się za dnia, bo wieczorem 
nikt nie mógł podjąć się tej podróży. Od czasów 
urzędowania p Kżomińskiego nastąpiła zmiana do 
niepozuania. Ulice słynące dawniej z bagien i wy- 
ziewów zatruwających powietrze, służą dziś do 
przyjemnej przechadzki dla publiczności, bo wszę- 
dzie „ulice szuwem wysypano, a chodniki poukła- 
dano przeważnie z płyt trembowelskich. 

Miejscem jednem z najpiękniejszych do spa- 
cerów w naszem mieście jest tak zwany „Nowy 
ogród" położony za miastem, z którego do nieda- 
wna publiczność bardzo mało korzystać mogła, po- 
nieważ latem w dnie pogodne chcąc się dostać do 
ogrodn trza było brnąć najmniej po kostki w ku- 
rzn, a przy odwilzy w błocie, P. Koźmiński nie 
chcąc pozbawiać publiczności tej, rzec można je- 
dynej przyjemności w Tarnopoln w porze letniej, 
kazał położyć trotoar aż do samego ogrodu. 


Nie zapomniał p. Koźmiński także i o targo- 
wicach zbożowej i końskiej. Nie dawne to jeszcze 
jeszcze czasy, gdy korespondenci z miasta do dzien- 
ników lwowskich zapraszali wszystkich na polowa- 
nie na dzikie kaczki kcóre na tych targowicach 
strzelać było można, a że położone są te targo- 
wice w śródmieściu, więc w porze wiosennej lub 
też jesiennej tworzyły wyziewy zabijające dla zdro- 
wia mieszkańców. Dziś na targowiey zbożowej zmaj- 
duje się gruby pokład szntru, nie mniej też wysza- 
irowano większą połowę targowicy końskiej i po- 
zasypywano owę cuchnące jeziora, czem usunięto 
niezdrowe wyziewy i uczynioną przystęp możliwy 
dla publiczności w czasie jarmarku lub też w dniach 
targowych. 

Ile dobrego zrobić można przy wytrwałej pracy 

i poczciwych chęciach, najlepszy dał tego dowód 
p. Koźmiński, usuwając w latach kilku z miasta 
niechlujstwo, w którem pogrążone było liczne lat 
dziesiątki. 
Kołomyja, 8. listopada. Słowo chcąc swo- 
im zwyczajem znaleźć sobie pozór do narzekań na 
ucisk wywierany przez Polaków na Rusinów, wy- 
brało sobie tym razem za cel swoich pocisków gi- 
muazjam w Kołomyi w ogólności a podpisanego w 
szczególności. W piśmie tem z dn. 80/18 paździer- 
nika b. r. znajdnje sią artykał wstępny prawiący 
o „napadciach i bezwzględnej polonizacji* młodzieży 
ruskiej przez profesorów i nauczycieli tntejszego 
gimnazjum ; Słowo pisząc o p. M. profesorze tego 
zakładn. którego obecnie nie ma w Kołomyi, przy- 
stępuje „do nowych faktów polonizacji“ i napaści i 
powiada : Niestało M....., a już miejsce ich zajęli 
godni następcy. Nowomiauowany nauczyciel Agerski 
czy Algierski, jak nam piszą z Kołomyi, zaledwie 
rozpoczął swą działalność a już dał dowody swego 
takta i inteligencji.  Zamknąwszy  Bilinkiewicza 
ncznia I klasy do karcera p. Algierski rozpoczął 
z nim następującą rozmowę: „Twój ojciec świasz- 
czennikom? A "zem ty chcesz być czy także świa- 
szezeunikom czy popem? No, jak tobie nie Gam 
pierwszej klasy, te nie będziesz ani dwiaszczenni: 
kom ani pepem. W czwartej zaś klasie powiedział 
tuaże nanczyciel: „Wy sakarzyli p. Macho. możecie 
i mnie skarzyć, lecz ja się nikogo nie boję“. Ar- 
tykuł swój kończy Słowo prośbą do p. namiestnika 
i wys. Kady szkolnej o usunięcie „tak krzyczących 
nadużyć vbrazających w wysokim stopniu uezucie 
ruskiego narodu.* 


D»wiedziawszy się o tym artykule postarałem 
się o dotyczący numer Słowa (114) i udałem się 
z nim do p. dyrektora zakładu z prośbą, aby od- 
nośny artykuł przeczytał i następnie rzecz zbadał 
co się też rzeczywiście stało, Wynik dochodzenia 
jest nastęjujący: Uczeń Bilinkiewicz, o którym ar- 
tykut Słowa wspomiua, zeznał, że go ani nie za- 
mykałem ani rozmowy żadnej z nim nie prowadzi- 
łem, jak się rzecz ma w rzeczywistości. Natomiast 
prawdą jest, że wywoławszy podczas nauki szkol- 
tej jednego z nczniów do karty, a zastawszy go 
nieprzygotowasym, odszwałem się do niego w ta 
słowa: „Kto jest twój ojciec? „Rolnikiem* — od- 
rzekł zagaduięry,* Wilzisz — mówiłem dalej — 
twój ojciee pracuje ciężko, oddał cię do szkoły, bo 
może chce abyś został księdzem, czego sobie i ty 
pewnie życzysz, a uczyć ci się nie chco. Jak się 
nie będziesz uczył, to dostaniesz dragą klasę i 
księdzem nie zostaniesz.“ Tak zeznał uczeń, do 
którego to mówiłem, tak zeznali jego koledzy, ta- 
kie też rzeczywiście były moje słowa, 


Nie wiem właściwie co chce Słowo powiedzieć, 
co chce mi impntować, wkładając mi w usta zwrot 
„nie będziesz ani swiaszczennikom ani popem“. Czy 
byłoby to obrazą uczuć narodu xuskiego, gdybym 
zamiast polskiego wyrazu „ksiądz* użył, mówiąe 
do ucznia Rusina, ruskiego rzeczownika świaszczen- 
uyk ? Czyby to mogło obrazić Polaka, gdyby mu- 
ialis mutandis nauczycie! Rosin, mówiąc do nóznia 
Polaka, użył przypadkowo wyrazu ruskiego ? Nie 


ciwiał się wyjazdowi, ale wkrótce pogodził się 
z losem, miał bowiem łatwy pozór do wymyka- 
nia się na dłaższy czas z domu szczególnie w 
porze wieczornej. Nakoniec inny jeszcze wzgląd 
przemawiał za przeniesieniem się do Saint- 
Mandé; można tam było żyć daleko taniej i ma-* 
łym kosztem utrzymywać coś w rodzaju kró- 
lewskiego dworu. 

Urządzono się wygodnie i przyzwoicie. 
Biały, trzy piątrowy dom z dwoma wieżycz- 
kami po bokach dotykał lasu, który można było 
widzieć z małego ogródka; z drugiej strony od 
„Rue Herbillon* znajdowało się między ciepłar- 
nią, a oficynami obszerne podwórze, posypane 
miałkim piaskiem, na które wychodziły wschody 
pokryte markizą na kształt namiotu, na dwóch 
Dziewięć koni w stajni 
i (królowa codziennie jeździła konno) — służba w 
koiorach królestwa Ilirji, w trzewikach i z u- 
pudrowanemi włosami — nakoniec u bramy 
szwajcar w bogato złoconym ubiore z halebardą, 
który wcałej okolicy Saint-Mandć był tak samo 
znany jak szczudło starego Daamesnila — wszyst- 
ko to razem wzięte stanowiło w przybliżeniu 
dwór prawdziwie królewski. Dodajmy do tego, 
że Tom Lewis urządził królewską scenę z de- 
koracjami i ekcesoijami, na której odgrywał się. 
historyczny dramat, będący przedmiotem na- 
szego opowiadania. 


(C. d, a.) 


wiem dlaczego. 
wyszedł, 

Co się tyczy drugich słów wkładanych mi w 
usta, a które wspomniany artyku! każe mi wypo- 
wladać pnbblicznie w klasie czwartej, są one zn- 
pełnie skłamane, bo nie tylko tych, ale nawet po 
dobnych im słów nie powiedziałem, co przez do- 
chodzenie także stwierdzouem zostało. 

Niechże teraz każdy nczciwy człowiek powie, 
Czy w tem wszystkiem jest cod takiego, coby waka- 
Zywało na jakąkolwick napaść na młodzież rnską 
Nb miało na celu jej polonizowanie ? Czy każdy 
uczciwy człowiek nie pozna na pierwszy rznt oka, 
że przemawiając do ucznia w powyzszy sposób, 
chciałem wzbndzić w nim ambicję i ehęć do pracy? 

iadomo przecie, że wieśniacy niczego sobie tak 

nie życzą jak tego, żeby synowie, których posyłają 
do szkół, mogli być kiedyś księżmi a i dla synów 
takich rodziców jest ten stan, z małymi może tylko 
Wyjątkami, ideałem czczęścia. 
* Co powiedzieć o ludziach, którzy słowa w naj- 
lepszym zamiarze wypowiedziane przekręcają a inte 
Wprost kłamliwie zmyślają, aby tyiko kogoś naj- 
bezwstydniej oczernić? Jakiem prawem smig takie 
indywidna pozować na kompetentnych do wydawa: 
nia sądu o takcie i intel gencji drogich? Czy kła- 
mać, rzucać oszczerstwa stanowi dowód inteligencji? 
Wszakże wiadomo zresztą, do jakiej to inteligencji, 
Wykształcenia i taktu mogą sobie ruścić prawo ci, 
któszy brak tychże mnie zarzucają. Co powiedzieć 
o piśmie, które łamów przeznaczonych w każdym 
przyzwoitym dziennikn dla artykułów treśsi powa- 
inej używa na rzucanie błotem na ludzi spokoj- 
nych. Jaki cel miało Słowo drnknjąc ten artykuł, 
jeżeli nie spotwarzenie mię wobec władzy i pnbii- 
czności ? Jak nazwać takie postępowanie? Czy był 
powód do tego? Zaden jak tylko ten, że jestem 
Polakiem a jako takiego chce mnie Słowo ztąd 
Usunąć. Nadmenić muszę, że na trzeci dzień po 
4 mojom przybyciu do Kołomyi, miał jeden z tutej- 
4stych „russkich“ powiedzieć: „Pozbyliśmy się je- 
dnego Lacha, ciekawy jestem jaki ten nowy 
będzie. * 

Oznajrajam na ostatku, że pisząc te słowa nie 
miałem zamiaru odpowiadać Słowu, bo dawanie 
Odpowiedzi dziennikom i ludziom tego kroju, uspra- 
wiedliwianie się wobec nich uważam za ublizenie 
| godności własnej. Chodziło mi tylko o to, aby do- 
| starczyć jednego dowodu więcej na nicość tego pi- 
sma dła tych, którzy jeszcze w jakąkolwiek war- 
tość jego wierzą; niech mają jedną sposobność wię- 
cej poznania moralnej wartości jego koresponden- 
tów i kierowników. Kusper Algierski. 

— W Opryłowcach powiecie  zbarazkim 
zmarł na dnin 9. bm. apopleksją tknięty ks. Jan 
Nep. Mordziński. łac. proboszcz miejscowy, a były 
proboszcz lwowskiego domu Inwalidów, przeżywszy 
łat 62. 


Wyraz „pop“ z ust moich nie 


Pod Krakowem, ws wsi Morawicy za- 
szedł, jak donoszą do Czasu, wypadek, w którym 
vendetta odegrała dosadną rolę Jadwiga Bigajowna 
pokochała się szalenie na początku r. b. w Byuu 
tamtejszego gospodarza Wojciecha  Mrozińskim. 
Wkrótce opuścił ją niewierny kochanek dla innej, 
i wtedy Jadwiga Bgajowna rzuciła się w rozpa- 
ozy z wysokiego wzgórza, przypłacając to salto 
mortale zdrowiem. W dwa miesiace później sielski 
Dan Jnan zdradził i drogą bogdankę, zamierzające 
nowy przedmiot swego serca żaślubić. Wracał on 
właśnie z kościoła, gdzie wyszły jego zapowiedzi, 
gdy go spotkała pierwsza jego ofiara, która chcąc 
pomścić się na wiarołomnym, rzniła się nań z no- 
żom w ręku i zraniła go niebezpiecznie w twarz, 
przeciąwszy mu cały policzek. 
/ — W Wiedniu powstały na politechnice tam- 
tejszej ogromne zaburzenia I krzyki przeciwko dr. 
Wiktorowi Pierre, profesorowi fizyki, przez którego 
` kilku już słachaezy skończyło samobójstwem. Dr. 
Pierre strasznie ostro egzaminował, zrzucał z eg- 
zamian najpracowitszych nczniów, z którego to po- 
wodu już w zeszłych latach zadał sobie śmierć ja- 
kiś Polak, a obecnie niejaki Ez... Dzienoiki wie- 
deńskie piszą, że z tego samego powodu samobój- 
/ stwem skończył jakiś słuchacz na uniwersytecie 
lwowskim wtedy, gy dr. Pierre fizykę wykładał, 
— Poszukiwania archeologiczne na pół- 
wyspie Tamańskim w Moskwie, doprowadziły do 
ciekawych rezultatów. Między Temrokiem a stacją 
Sennają odkryto grobowiec pochodzący z III wiekn 
przed nar. Chrystusa, Znaleziono tam złoty naszyj- 
nik przyozdobiony Iwiemi głowami ; koronę złotą, 
wysadzaną drogiemi kamieniami, wśród której wznosi 
się łabędź niosący na swoich skrzydłach amorka ; 
broszkę złotą ze %Epilką przedstawiającą Wenerę, 
trzymającą w objęciach Amora ; naszyjuik z pereł; 
łzawnicę srebrną, kulczyki, łańcuszki, naramienniki, 
złote pierścionki i srebrne naczynia. Miał to być 
„grób dziewicy, zmarłej za czasów króla Parsi- 
dasa II. 
O Weznuwinuszn podają nowe szczegóły 
dzienniki neapolitańskie. Obeenie trzy kratery, któ- 
re utworzyły się około szczytu dymią i wyrzucają 
lawę, która spływa wąwozem rozdzielajązym We- 
zuwiusz od góry Somma. Z końcem października 
otworzyły się dwa małe kratery, z których wypły- 
wająca lawa strąciła skały stojące jej na przeszko- 
dzie i popłynęła zwolna w kierunku północno- 
wschodnim. Z Neapoln widzieć można kierunek jej 
drogi gołem okłem. Pomimo dymu i deszczu skał 
strzaszanych ciekawi przedzierają się aż na brzo- 
gi kraterów. Gorąco załeść można w odległości 
25—30 metrów. 


— W Paryżu odbyła się 8. listopała w obe- 
cności ministra oświecenia p. Ferry uroczysta in- 
stalacja teologicznego fakulteta protestanckiego na 
wszechnioy tamtejszej. 

Dziekau tego fakultetu, p. L'chtenberger w 
swojej mowie wyanrzył rządowi podziękowanie za 
jego troskliwość o nowo utworzony fakultet. 
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— W Capowcach pod Tłustem odbyło się: 
d. 6. bm. poświęcenie szkoły zbudowanej za stara- | 
niem i wpływem br. Jakóba Romaszkana, który na 
ten cel ofiarował znaczny datek. Jak bardzo leży 
na sercu temu zacnemu obywatelowi sprawa o- 
światy, dowód w tem, że br. Romaszkan jest prze- 
wodniczącym rad szkolnych miejscowych nietylko w 
Koszyłowcach, ałe i w innych miejscach w okolicy. 
Uroczystość poświęcenia wielkie na zgromadzonych 
sprawiła wrażenie. Rodzice dzieci wiejskich spo- 
glądali z rozrzewnieniem na podarki które kosztem 
br. Romaszkana zakupione zostały, a które rozda- 
wano uczniom szkólki. Rodzicom wyprawił równo- 
cześnie br. Romaszkan sutą w budynkach szkol- 
nych biesiadę. Po nabożeństwie i poświęceniu prze- 
mówił inspektor okręgowy p. Ruszczyński do zgro- 
madzonych podnosząc zasłngi fandatora szkoły. 


Szachowy turniej pomięizy Warszawą a 
Moskwą ma się już rozpocząć w przyszłą środę. 
Rozgrywają się odrazn dwie partje, tak że jedno 
pierwsze posnnięcie wypada na szachistów warszaw= 
skich, drugi> zaś na moskiewskich. Wysckość staw- 
ki wynosi sto robli na każdą Lartję zosobna, czyli 
obie partje dwieście rubli. Na każde zosobna po- 
sunięcie oznaczony jest termin pięciodniowy, zaś 
trzy dni na przesłanie korespordencji, a więc ra- 
zem dni ośm. Zwłoka w przesłania korespoudencji 
lub pomyłka, w notowaniu stanowi przegranę — 
posunięcia oznaczone bęłą podług metody w Niem- 
czech przyjętej, Komitet obradujący w Warszawie 
składa się z dwucastu szachistów. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 45. zawiera: Ładny chłopiec, powieść współ- 
czesna , przez J. I. Kraszewskiego. Kogo ko- 
cham ? wiersz przez M a. — Literatura dnó;ka 
w Norwegii. — Krzemieniec, przez Borzywoja. — 
Wycieczka na Czarnohorę. — Zagadkowa postać z 
XVIII wieku, przez Bronisława Grabowskiego. — 
Los Ceteway'a. — Ze świata tonów, przez Jana 
Kleczyńskiego. — Notatki literackie. (Bratanki. — 
Rozmaitości i powiastki. — Z pamiętników plotka- 
rza. — Trzy epizody z dawrego życia szlacheckie- 
go. Pisma filozoficzne Marka Tnljusza Cycerona 
Słownik mimiczny dla głachoni:«mych). — Natnry 
zagadkowe, romans Fryderyka Spielhagena. — Ob- 
jaśnienie ryciny. — Nekrologia. — Kronika polity- 
czna. — Z prowincji. — Rozmaitości. (Rzeczy spo- 
łeczne. — Literatura i nauka. — Teatr i sztuki 
piękne. — Podróże i etnografia. — Starożytności ) 
Bibliografia. — BRyciny: Zadnmana. Z obrazu F 
Hyde. — Obchód jnbilenszu 50-letniej działalności 
literackiej J. I. Kraszewskiego. — Klejnoty elek- 
tryczue ruchome. 

Na żądanie nnmer na okaz wysyła się bez- 
płatnie. 


Gospodarstwo przem i handel 

tlLiwów dnia 12. listopada. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 11:75 do 12:50 zł., biała 
od 11-75 do 1250 zł., żółta od 11-50 do 11:30zł., je- 
sienna od — — do —'— zł. — Żyto od 8-— do 
8:60 zł., nowe od —* — do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7:75 do 8-— zł., pastewny od 6 — 
do 6:25 zł. — Owies od 5'50 do 6:25 zł, nowy 
od —— do —— zł — Groch do gotowania od 
775 do 9:50 zł, pastewny od 7:— do 775 zł. 
nowy od —*— do —— zł. — Wyka od 6'25 do 
do 6:50 sł. — Rób od 8:75 do 1150 zł. — Kuku- 
Tudza stara od 7— do 7:75 zł, nowa od 650 
do 675 zł. — Rzepak zimowy od 11*— do 1150 
zł., rzepak letni od 11*— do 11:25 zł. Lnianka jesien. 
od 9*— do 950 zł. — Nasienie lniane od 12:— 
do 1250 zł. Nasienie konopne od — — do —— 
zł. — Koniczyna od 48 -— do 49 — zł. — Kmi- 
nek od 30— do 33 — zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — Anyż płaski od 36-— do 40— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 35'— do —-- zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

Niezmienne. 

Waluta: Mark —.—. — Rubel 1.23'/,. — 
Napoleondor 9.31 

Wiedeń 10. listop. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów bukowińskich 604. galicyjskich 185, 
węgierskich 1410, niemieckich 269, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa 
rabskich wołów 562; razem 3030 sztuk. Targ 
był ożywiony. 

Płacono galicyjskie woły 51 do 53 zł, buko- 
wińskie woły 54, do 59 złr., prima — złr., 
węgierskie 55 do 59 zł, prima — de 60 
zł., niemieckie 56 do 60 zł. jedna partja prima 
— zł. za 100 kilo. Oprócz kontnmacyjnych wszyst- 
ko roasprzedano. 

Krzysztofowicz & Schels. 


Paispramy gaz. Nar. 1 ostat. WIAdOMUŚCI 


Z Stambułu donoszą, że lada chwila spo- 
dziewać się należy nominacji Bakera baszy do- 
wódzcą żandarmerji w Armeni; że Midhbat ba- 
sza cofnął swoje podanie o dymisję i że przeto 
jest nadzieja, iż powołany zostanie do gabinetu; 
że Łabanów zawiadomił sułtana, iż za parę ty- 
godni wręczy mu swoje listy wierzytelne, po- 
nieważ przeniesiony zostanie na miejsce Szu- 
wałowa do Londynu. 


W Londynie obiega wieść, iż korpus ekspe- 
dycyjny moskiewski, wysłany do Merwu, znaj- 


„am meaane. 


duje sią w krytycznej pozycji. Teke-Turkomani 
przekonawszy się, jak są osłabieni Moskale wę- 
drówką po pustyni, zamierzają teraz przejść w 
zaczepne i podjazdami swemi, nocnemi napada- 
mi i ciągłem alarmowaniem Moskali, dobić tych, 
którzy dotąd jeszcze nie padli ofiarą chorób i 


 prywacyj. 


Tagblatt dowiaduje się, że wkrótes Gorcza- 
ków otrzyma dymisję, a na miejsce jego mia- 
nowany zostanie Giers z tytułem kierownika 


' ministerstwa spraw zewnętrznych. 


Nowoje Wremia donosi, że w Petersburgu 
w tyeh dniach będzie się odbywał sąd wojenny 
nad 25 osobami, oskarzonemi o zbrodnie polity- 
czne, Wedłng pierwotnego planu, wszyscy mieli 
być sądzeni razem. Lecz plan ten uległ teraz 
zmianie. Osobny sąd będzie się odbywał nat 
Iwanem Michajłowem, podejrzywanym 0 to, że 
był przebrany za stangreta, powożącego sanka- 
mi, któremi uciekł morderca Mezeńcowa, tudzież 
nad 11 innymi oskarzonymi o udział w temże 
zabójstwie, Osobny sąd ma roztrząsać winę dwóch 
kobiet: Kiedorowej i Malinowskiej, które strze- 
lały do żandarmów (jakich i kiedy? nie powie- 
dziane). Dr. Wrimar i Bohdanowicz, zostający 
pod zarzutem głównego przywództwa w mach na- 
cjach nihilistów w całej Moskwie, tudzież 6 in- 
nych podrzędnych. będą sądzeni znów osebno 
I nareszcie wina Mirskiego, który przyznał się 
po:lobno do zamachu na życie Drenielena, tę 
dzie roztiząsarą przez oddzielny trybunał sądu 
wojennego. 


Wiedeń d. 11. listopada. Dalszy ciąg 
posiedzenia Izby posłów. Pierwszym wice- 
prezydentem wybrany dr Smolka 176 głosa- 
mi przeciw 132, drugim br. Gódel-Launoy 172 
przeciw 131, —w obu głosowaniach Klier, kan - 
dydat centralistów, otrzymał 150 głosów. — 
Projekt ustawy o taksach wojskowych ode- 
słano do komisji wojskowej. — Steudel uza- 
sadnia swój wniosek względem zmiany pa- 
tentu akcyzowego, i wnosi odesłać go do o- 
sobnej komisji z 9 członków. Fiirnkranz, 
Lóblich i Schónerer popierają ten wniosek. 
Schónerer zapytuje, czy rząd zechce popie- 
raćzpoprzednie rezolucje Izby posłów co do 
reformy akcyzy. Wniosex Stendla odesłano , 
na wniosek Grocholskiego do komisji po-| 
datkowej. Wniosek Heilsberga względem re-' 
formy kontroli rachunkowej odesłano do o-, 
sobnej komisji z 15 członków złożonej. Wy- 
brano komisję dla reformy patentu o domo- 
krąztwie Ustawę o uwołnienin spraw koma- | 
sacyjnych od stempli przyjęto bez rozprawy 
w drugiem czytaniu. Następne posiedzenie 
w piątek; odbędą się wybory do komisyj. | 

Wiedeń d. 11 listopada. Posiedzenie 
komisji kolejowej Izby posłów; rozprawa 0- 
gólna nad wnioskami Reschauera co do wy- 
dawania koncesyj 
Przed rozstrzygnięciem co do formalnego 
traktowania tej sprawy uchwalono wysłu- 
chać zdania rządu, i na następne posiedze- 
nie zaprosić ministra handlu. 

Komisja dla ustawy bośniackiej skoń- | 
czyła ogólną rozprawę. Wypowiedziane przez, 
hr. Hohenwarta zdanie formułuje książe ' 


| 


Czartoryski we wniosek tej treści, aby, 


sprawy, dotyczące Bośnii i Hercegowiny, 
tudzież wypływające ztąd wydatki, które 
zgodnej uchwale Rady państwa i 
mu węgi'rskiego są ustawą zastrzeżone, były 
imiennie podane, i aby się ograniczały na 
zakładaniu kolei żelaznych, tudzież na zakła- 
daniu i prowadzeniu przedsiębiorstw pań- 
stwow ch. Sturm wnosi projekt, zmieniający 


częściowo projekt rządowy. Wniosek Czarto- | 
ryskiego zostaje po żywej rozprawie o tyle, 


przez Grocholskiego zredukowany, że nalc- 


ży poprzestać na zasadniczej uchwale imien- |q_4,. 


nego wymienienia, ale nie wyliczając. Wnio- 
sek Grocholskiego przyjęty. Na sprawozdaw- 
cę wybrany Lobkowie i temuż przekazany 
wniosek Sturma. 

Skończouo oraz ogólną 
projektem cłowym, i trzy pierwsze paragra- 
fy przedłożenia rządowego przyjęto. 

Petersburg 11. listopada. 
następca tronu ma jeszcze w tym tygodniu 
odwidzić Wiedeń, zkąd się uda do Berlina. 

Filipopol 11. listopada. Słychać, 


na, 
(„Pol. Cor.*) 


Berlin 11. listopada. Może być, 
przybycie carewicza moskiewskiego do Ber- 
lina, z powodu odwidziu jego we Wiedniu 
a wyjazdu cesarza Wilhelma na łowy do 
Groehrde, odciągnie się do niedzieli. 

Budapeszt 11. listopada. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa nad ustawą bośniac- 
ką. Od skrajnej lewicy E. Simouyi a od 
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| Dramat w 


na koleje drngorzędne., 


sej- | 


rozprawę nad pys 


Moskiewski | PSłtwperjzł 


że | | haii 
Aleko basza na osobiste zaproszenie sułta-|Kzpony w svebrre 
wyjedzie jutro do Konstantynopola. | seomamenmannenasa amman 


że | 


ligi opozycyjnej Szilagyi, przemawiali prze- 
ciw ustawie i wnieśli rezolucje, żądającą 
niedopuszczenia jej do rozprawy szczegó- 
łowej. 

Budapeszt 11. listopada. Komisja finan- 
sowa Izby posłów przyjęła na dzisiejszem 
posiedzeniu projekt ustawy o podwyższeniu 
cła naftowego. 


Tylko w jednej części nr. drukowane. 

Wiedeń 11. listopada. W Izbie posłów 
zawiadamia prezydent, że cesarz raczył adres 
wziąć do wiadomości. Prezydent najwyższej 
Izby obrachunkowej, Toth, donosi o objęciu 
swcm urzędowauia w sądzie obwodowym 
w Feldkirch, i zawiadamia Izbę, iż poseł 
Waibel wnióst skargą prasową przeciw po- 
siom Uelz i Thurnherr. Sprawa odesłana 
została do komisyi, ze 16 czonków się 
składającej. 

Vitezich interpeluje względem budowy 
kolei Sissek-Novi-Doberlin. 

Monti interpeluje względem zadługiego 
trwania sesji sądów przysięgłych w Zadarze. 
Następuje potem wybór prezydjum Izby. 
Prezydentem wybrany Coronini, 326 głosa- 
mi na 330 głosujących. (Oklaski). 

Serajewo d. 11. listopada. W nocy 
wybuchł pożar w pobliskości dy-ekcji policji 
i magistratu. Pożar żołnierze inżynierji ogra- 
niczyli do jednego domu. 

Petersburg 11. listopada. Car przyjął 
prośbę Szuwałowa o dymisję, wyrażając mu 
uznanie za dobrą służbę i nadają: mu order 
Włodzimierza I. kl. 


W toztsze kr. Skarbka. 
we środę dnia 12 listopada 1879. 
Trzeci występ pani 


HELENY MODRZEJEWSKIEJ. 


DALILA 


6 aktach przez Oktawiusza Feuilleta. 
Początek o godzinia 7mej wieczór. 


Dziś, 


We czwartek dnia 13. listopada 1879, 


FEAT INICA 


Komiczna opera w 3 aktach — libretto pp. J. Zell 
i Ryszarda Genće, muzyka Fr. Sonppe'go. 
emen ABE w OSet- a TEE 
Przyjechali dnia 12 listopada 1379. 

HOTEL ZORZA : W. Manasterski z Mikoła- 
jowa. T. Jodko z Wołynia. St. Zamojski z War- 
szawy. K. Gnsmau z Osdenburga. K. Rahn z 
Wiednia. 

HOTEL EUROPEJJKI: A, Krazenstern z Nie- 
mirowa. L. Führer z Wiednia. J. Helbich z Wie- 
dnia. 

HOTEL ANGIELSKI : J. Goldenberg z Dznr- 
kowa. L. Otfinowski z Wołynia. 

HOTEL WARSZAWSKI: H. Fax z Wiednia. 
J. Dóhler z Drezna. H. Strefler z Laszek. Dr. W. 
Tymaczkowski z Sambora. W. Dolleczek z Pa- 
cykowa, 

LOSIE TOJA UZO ENE. 
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a m o, 


KURS GIEŁDY WIEDENSEIEJ 
Wiedeń 11. listopada 1879. 

godzina 2. minat 20 popołudniu. 
Losy kerdytowe 170.- - Węgier. kred 
cje fran,-aust. — — Anglo-austr. 


254.60 
136.10 


, Unionsbank 93.40 Kolej Kar. Lud. 239.80 
Nordbahn 229. — Kolej Połud. 80.25 
Kolej Alföld. 137.50 Kolej Elżbiety 175.50 


„Kolej Lw.-czer. 140.50 
Rudolfsbahn 
| Weg. obl. p. w zł. 77.50 
Losy z r. 1864 160.25 
į Verkhersbank 


Węg. Nordostb. 129.50 
Wied. Comunal. 114.— 
Galiz, indemniz. 93.75 
Losy siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 18.80 


Renta węg. 6,/” 94.97 Kolej Państw. —.— 
Bankverein 135.60 Rosy, rubel pap. 1.23'/, 
Losy węgier. 104.20 Marki niemieckie —, — 


Węg. ostbahn Weg. galic. kolej —, — 
Usposobienie : wyczekujące. 
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godzina lọ mins: 4. przad połndaież,. 
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Kupuje. Sprzedaje 
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B*/, Listy zastawne 
nów 100 zir. p A 
á") Liy zastawne oprósz kapo- 
nów 100 złr. " 
Lwów d. 12. listopada 1878. 


oprósz kupo- 
o 92 75 


£6 5J $7 45 


Poolągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 


Podłag zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 
pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m- 538 rano pociąg 


osobowy, o godz. 6 minut 9 po południu pociąg 


mieszany. 

DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 nut 82 
po połud. pociąg mieszany; 0 godz. 10 min. 81 wis- 
czór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podząmcza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 13 m. 52 w połud. 
niu pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg pe 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 rane 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA : ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg Osobowy, 0 god. 

1! m. 20 przed południem, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozu : e go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 pe 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godź. 4. min. 6 rano, pociąg mięsza- 
ny; o godz. 3 m. 52 po południu, pociąg mięszany 

ZBTANIBŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min, 44 

wieczó 

ZB OROREN TEO TTRUDRET ZZ TEREOWREENAEEENA, 


NADESŁANE. 
Wspomnienie pośmiertne. 


„/gasła! a czem raz, tom mniej gwiazd już dobrych 
Namotniej w sercu i tęskniej u łona.“ 

Te słowa poety przychodziły nam na myśl na 
obchodzie żałobnym w Kosienicach, gdzieśmy na miej- 
sce ostatniego spoczynku odprowadzali zgasłą przed- 
wcześnie w sile młodości, w pełnym biegu piękne- 
go, zasłnżonego żywota, nbóstwianą panią tych miejse 
uroczych Helenę z hr. Humnickich Dembowską! 
Ile ten żywot był zacnym, jak ta zasłngu cenioną 
była, jak ta strata boleśną, o tem świadczyły wy- 
mownie łzy i żal obecnych, smutek przyjaciół, bo- 
lest małżonka, rozpacz osieroconych dzieci! Jakże 
bowiem trudno, prawie niepodobnem znałeść w je- 
dnej istocie tyle różnorodnych przymiotów, tyle 
pierwszorzędnych zalet połączonych z tak ujmającą 
skromnością, z takiem niedowierzaniem sobie, z tā- 
ką nieświadomością swej wysokiej wartości! 

Całe jej życie było jednem pasmem miłości 
szczytnej, poświęcenia tak nie wymuszonego, że już 
się poświęceniem być nie zdawało. Każda jej cno- 
ta, przymiot każdy, podniesiona do najwyższej do- 
skonałości, jasnem światłem błyszczały na tle po- 
wszedniem mniej wybitnych osobistości. W okolicy 
swej, wszędzie i we wszystkiem była pierwszą tem 
pierwszeństwem serca, tą powagą cnoty, tym powa: 
bem obejścia, w których nikomu prześcignąć się 
nie dała. 

Po matce Stadnickiej i babce Krasiekiej odzie- 
dziczyła zamiłowanie i poczucie sztuki, którą zdo- 
biła piękne już i ozdobne swe mieszkanie. Po za- 
cnym i czcigodnym ojcu, wzięła tę miłość ojczystej 
zagrody, tę staropolską gościnność, z której szeroka 
słynęła. Z szumem judeł codziennych spłynęło w jej 
duszę to uczucie gorącego przywiązania dla wszyst- 
kiego co polskie, dla kazdej szczypty ziemi ojczy- 
stej, dla każdego szczegółu jej dziejów ; losy tej 
ziemi, jasne jej chwile, dnie ciężkie i ponure zaj- 
mowały ją wyłącznie; miłość tę gorliwie wszcze- 
piała w miodociane serca swych dzieci, i na tej 
niwie plon obfity już z radością zbierać poczynała, 

Wzniosłe te lasła, Bóg i ojczyzna, jasnem 
światłem przewodniczyły każdej czynności jej życia, 
myśli każdej były celem. W świątyniach, które tro- 
skliwą otaczała opieką, które z gruzów podnoaiła, 
błagała Boga o zmiłowanie nad tą ziemią niedoli, 
której cios kazdy boleśnem echem odbijał się w glę- 
biach jej serca. Rodzina i ludzkość szły dalej w pa- 
rze tworząc szerokie pole dla tej niestrudzonej gor- 
liwości, dla tej opieki nieustającej, dla tego nie- 
wyczerpanego miłosierdzia nietylko jałmażny sle i 
słowa rady, opieki, któremi otaczała wszystkich 
mieszkańców swych włości, wszystkich okolicznych 
ubogich. Nikt napróżno nie udał się po pomoc do 
tego wspaniałego serca, nikt do tych wrót gościn- 
nych nie zakołatał daremnie. Dochody jej szły na 
cele pobożne, na miłosierne uczynki; o ozdoby ze- 
wnętrzne nie dbała wcale, czując to dobrze, że na 
pięknych i szlachetnych rysach malująca się duszy 
jej zacności, najwłaściwszą zdobiła je krasą. Tyle 
enót, tak niezwykłe zalety nie mogły przejść nie- 
dostrzeżone, nieocenione należycie. 

wiat też znał i wielbił świetne przymioty u- 
myału, rzadki i wytrawny sąd o ludziach i rze- 
cząch, godność w postępowaniu, wytworność w obej- 
ścia, gorący i światly patrjotyzm, szlachetność sło- 
wa i czyny. Ale tylko przyjaciołom od serca da- 
nem było wiedzieć ile w tem sercu mieściło się 
czułości, delikatności bez granic, tkliwości kobiecej 
połączonej z męzką prawie energią, tylko przyja- 
ciele najbliżsi zaglądnąć zdołali na dno tej duszy, 
gdzie czystem i nie wyczerpanem źródłem biły 
wszystkie ludzkie jakoteż i społeczne cnoty, gdzie 
złotemi zgłoskami wypisanem było słowo: „obowią* 
zek.“ Tak, obowiązek, który się staje najwyższą 
rozkoszą skoro tak wypełnionym bywa. 

egnaj nam istoto ukochana, tak wcześnie, tak 
niespodziewanie odjęta tym, którym byłaś matką, 
opiekunką, przykładem, ozdobą życia £ życia sło- 
dyczą, Uleciałaś od nas zostawiając po sebie sre- 
brną smngę cnót chrześciańskich, zalet rodzinnych 
i obywatelskich. 

Dla nieutaulonych w żalu cóż pozostaje? Oto 
nadzieja, że i nadal i z daleka czuwać będziesz nad 
temi, którym w życiu udzielałaś pomocy słowa i 
myśli twej skarbnicy; że czuwać będziesz nad to- 
warzyszem życia, który cię tak dzielnie wspierał 
po tej drodze pracy, poświęcenia i zasługi, Rad 
dziećmi twemi, które wychowywałaś z czułością 
matki, z czujnością i hartem obywatelki; których 
mlode lata strata twoja ciężką zasępi żałobą; nad 
tym całym siół twoich obszarem, gdzie nawykłaś 
obecnością swoją nieść radość i pociechę. 

A nam przyjaciołom młodości, druhom dni ja- 
snych w sny i nadzieje, przemarzonych w cieniu 
lip trzech wiekowych, kołysanych szmerem fal ro- 
dzinnych ; nam, z tych sfer nieznanych a przeczu- 
tych gdzie dobre unoszą się dnchy, zeszlesz dowód 
najcenniejszej pamięci i litości upraszając dla nas 
siłę potrzebną do zniesienia tego rozdziału i uczu- 
cie pokornego poddania się wyrokom niezbadanym, 
które nam ciebie wydarły. 


Dubiecko, Kon... 


Dr. KI. Dębicki 


wyprowadził się na 


ulicę Jagiellońską nr. 5. 
ordynuje od 2 


— 4 po południu. 


—— ZE > 


Nowo otwarty 


SKLAD MEBLI 


pod firmą W. Świsterski p. nr. 11, ulica Tem- 
tralna przy placu św. Dacha, poleca wielki wybór 
mebli wszelkiego rodzajn: 
Garnitury salonowe, urządzenia jadalń i sy- 
pialnych pokojów. 
Karnisze i zwierciadła, Meble gięte i żelazne, 


Pabliczne podzięko Fana, 


Rada wyznaniowa izraelicka wę 
Lwowie udzieliła Towarzystwu ku wspie- 
raniu słuchaczów wszechnicy rygorozan. 
tów i auskultantów wyznania mojł. we 
Lwowie wsparcie w kwocie 50 złr. dla 
poparcia celów Towarzystwa. 

k Wydział Towarzystwa spelnia ni- 
niejszem miły obowiązek , wyrażając: 


szczere podziękowanie lwowskiej Radzie 4 
wyznaniowej izrael. za ten szczodry dar, B 


tutejszych kołach Ž 


którym Się przyczyniła do ulżenia nę-i 
dzy i biedy Bzerżącej się w tak prze- 
rałający sposób w 


Nadzwyczajne zniżenie ceny !$ 


Nakładem księgarni 
F. H. Richtera 


we Lwowie wyszsdl 


az . -S „e té 
„Bór powieści tanich 

w zeszytach tylko po 12 et. albo w 
dnżych tomach po 96 ct., zawierają- 
cych 8 zeszytów. Razem obejmuje 
62 zeszytów elbo 8 tomów 

Zbiór ten zawiera około 50 p9- 
Miedzy ionemi nastepnjące: 


Wleści 


; Kuglarze - Salon i ulica Serce %0- py 

studenckich. M biece — Suknia p: wm pey A 
Lwów, w li i Dziwne zareczyny — Wykradzen:e — 
4006 1 KARZE 1879. a Dwie łzy— Znajda Lekarz magne 
Wydział. tyczny —Uniwersał hetmański ita. 


— 


Do wynajęcia 


E 
Traktjornia į 


Odbierać można dowolnie albo” 
wiem wszystkie zeszyty są gotowe: 
Przedpłacnne tomy lu hzeszyty prze- 
kazem pocztowym wysył:ją 
franco ! 3935 3 


ną Strzelnicy miejskiej Wam ensena 


s prawem propinacji, trafńką tytoniu i 
tabaki, pomieszkaniem, ealetlami, kan-j 
tyną i lodownią, 

Bliższa wiadomość w handlu że- 
laznym p. Popowiczą przy ulicy 8o- 
bieskiego. 4001 1—3 


Tutki cysaretowe 


tylko u Erazma Ptaszyńskiego 
w ynku i. 25. 

z prawd”iwego papierku francuskiego bez- 

pośrednio z Paryża sprowadzonego dostać 

można w różnem formacis po najumiar- 

kowańszej cenie. Zamówienia na prowin- 

cfę wysełam natychmiast. 


| 


Bo wydsieorzawienia 


folwark Kijowiec 


w steros$wie Zydaczowskiem , oddalony !/, 
mili od stacji kolei arcyks. Albrechta Bil- 
cze-Wolica, Y, mili od miasta Rozdołu, 
obejmujący około 600 morgów roli, 100 
morgów łąk, 300 margów pasz naddnie- 
strzańskien pierwszej klasy, s prawem 
poraz w jednej karczmie z młynem o 

kamiemiach. Budynki mieszkalne i go- 
spodarcz3 dostateczne. 


Wieś Stankowa 


w starostwie Żydaczowskiem, 1'/, mili od 
miasta Żarawna, 1%, mili od stacji kole- 
jowej w Kałaszu, obejmująca obszaru około 
400 morgów roli, 60 morgów łąk. 100 
morgów pastwisk, 8560 morgów lasu jodło- 
wegu i mieszanego, z prawem propinacji 
w trzech karczmach ; budynki dosta'eczne, 
g wolnej ręki do sprzedania lub wvdzie 
rzawien ia. 

Blżazych szczegółów udziela zarząd 
dóbr w Hmiadyczowie poczta Żydacz'w. 

8995 1—3 


| 


ed 1. maja 1880 wieś 
RRuzdwiany 


powiat rohatyńaki, pół mili od dworca 
kolei Czerniowieckiej , — stacja Bursztyn: 


Polas ornego morgów 420, sianoźęci T. publiczności 
8796 1-? 


115 morgów, pastwisk 70 mergów. Pasza 
nad Dniestrem wypasowa słodka 150 mor-! 
gów. Budynki zupełnie w dobrym stanie' 
Ogrodów warzywnych i owocowych 15, 
morgów. Rarczem 2. 4022 1-3 
Bliższą wiadomość ndzieli zarząd w 
miejseu, ustnie lub pisemnie, bes pośre- 
dnictwa osób trzecich. Poczta Bursatyn. 


Posznkuje się 


Apteki 


do wydzierzawienia 
w małem mieście. 

Oferty pod J. K., poste restante 
Lwów. 3996 1—8! 


"Ekonoma 


kawalera lub wdowca, dobrze z gospodur 
stwem obznajomionego, i 


stelmacha lub, kołodzieja, 


rozumiejącego się cokolwiek na stołarstwie 
i tokarztwie, kawalera lub wdowca, poszu- 
kujo folwark „Szwajkowce”. 4/03 1—2 
Zgłosić się osobiście luo listownie z 
załączeniem świadwctw u właściciela tegoż 
Władysława Rudrofu, poczta Probużna. 


goi w krótxim czasie najzastarzalszo rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używauą. Pnszka wraz z przepisem uży- 
ci 
szka 40 ct. Proszki seidlickic pudełko 1 zł 
Puder ryżowy doskonały pudełko 30 ct. 
Woda biała do mycia twarzy wyDbornA 
„dasaeczka 600. Papierki do kadzenia, ka- 
dzidło, 
s 
dzo dobre flaszeczka od 30 ct. 


leozniose, zagraniczne i krajowa, utrzy- 
mnje ua składzie 
niem pocztowem doliczejąc miornie %a 
opakowanie. Apteka pod czarnym == 
orłem A. Beilla w rynku w Sta- 
nisławowie. 


zaskromneni wynagrodzeniem 


Do wydzierzawienia uin maiżtów i: 
VFA ów większyc 


szukuje umieszczenia u adwokata nat 


Esencje 


jniszczącą magniotki. S. Landzra ba „| 
aptekarza i chemika w Mnichowie, utrzy- 
muja na składzie jedynia 3792 


Apteka F. Stechera 


w Stanisławowie. 


Maść cudowna 


ia 60 ct. Woda anaterynowa do ust fa- 


trocioyki doskonałe, wszystko wła- | 
Perfumy francuskie s 

i wyżej. 
Wszelkie uniwersalne środki toxlstowe il 


nego wyrobu. 
i 


i wysyła za pobra 


8771 5-7? 


IKoncessjonowane 


biuro wywiadowcze 
Józefa Birkle, 


we Lwewie, Rynek, liczba 40, 
ma do umieszczenia : 


BMS Nauczycielki, bony, klucznice, pansy 


służące 

WS$ Guwernerów, metrów muzyki, rząd- 
ców. ekonomów, pisarzy, leśniczych, ó-| 
grodników, gor.elników, kasjerów, ka- 
merdynerów, lokai i furmanów. 


Zajmuje się 


pośrednietwem sprzedaży i kupna do 
, majątków i realności, wydzierzawie=; 
h i mniejszych. 
Egzystując jaż od lat 10, mam, 
dokładną znajomość i polecam tylko lu- 
dzi pewnych, sumiennie odpowiadających] 
swemu zawodowi. 


Polecam się łaskawym względom P. 
J. Birkle. 


TOPPENE e | 


Utrzymują na składzie komiso- 
wym i sprzedaję po cenie fa 


brycznej 

szaraczkowy, granatowy i bronzowy 
do nżycia na pokrycia futer, na pła- 
szcze do podróży, na spodnie do po- 
lowania itd. metr 4 zł. do zł. 4.80, 
łokieć zł. 240 do 2.80 ręcząc za do- 
bry gatnnok 


Karol Gruchol 


we Lwowie, Rynek 35. 
Na żądanie posyłam próbki, za- 
mówienia zamiejscowe nskuteczniam 
bezwłocznie za pobraniem 
Karol Gruehol. 
3938 1—6 


1 ] 

= n w . 4 

fioncypient 
adwokacki , 

mający kilknletnig praktykę sądowa, p 

ye 


0- 


b 


-„ TORD 


bnkładne prospskty bezpłatnie, 
Da EEE 


alinak. daio a rza ZARA ACO EB 4 


SUKNIE MĘZKIE, 


Bundy amerykańskie rięprzenakalie 
I£UZUKVELE 


do polowania, tanie, 


poleca m. "824 15 F 
F. Głodziński, 
pine Marjacki, L 


4., we Lwowie. 


| Preparaty ze szpi= 4 + lek sosnówych 
i przez F. Peer 4 * & A. Winkler. 
Zakład kurącyjny 4% a> * Frohnleiten w Styrji. 


Błcgoczynne i leczące skntki, PA które wywiera pobyt w lesie so. 
snówym na chorych na płuca i piersi, dalej na cierpiących ną 
gościec i reumatyzm, tndz'eż w końcu na niedokre- 
3%  wność, bladaczkę, a szczególnie na nerwowe unapo- 
sobiena, są każdemu dostaterzuie wiadome i przez 
H lekarzy uznane. W skutek nader racjonalnego postę- 
powania, udało się pam, wszystkie w sosnia zawie- ŲĶ 
rająca się pierwiastki lecznicze wydobyć w takiej 
formie, którą do codziennego użytku zastosować mo- 
żna. a to jak: mydło, balsam, perfumy, woda do mycia, olejek. 
maść it. p. niemniej do zupełnej kurn:ji domowej, j kto, do kąpiel 


oma'la, 
| iglico- 
wych, oddychania (inhalacji) ekstraktu. których bŻywaco dotąd z mieprześci- 
gnionym i pewnym skutkiem — SRA. dokąd wszystkie zlecenia i zapyta- 


nia podawać należy, jest: we Wiedniu, I. Bem. 


3563 1 
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q ozarwono- 0- 
ummi, wkładki do łóżek. Srni 
nieprzemakalne i bezwonne, klistyry, wstrzykarki maciczne, kaletry, paski 
rupturowe, podnszki powietrzem napełnione, woreczki na lód, perjodki, apa- 
raty inhalacyjne, przepaski na żołądek, nocniki, tudzież kalosze, kamasze, 
szelki, podkowy i opaski. 3594 26—84 


Największy skład zabawek z gumi 


J. N. Schneidler, Gummi-Fabrik, 


we Wiedniu. VII, Stiftgasse 19, Fiija : Kohlmarkt 5. 


3 
a 


+ 
F] 


Najstarsze prawdziwe Hoffa 


słodowe preparaty zdrowia, 


od 80 lat nie przewyższona co do swej sknteczności leczącej, 24kroć odszcze= 
Fotome: Podczas teraźniejszej nader ezybkiej zmiany powistrza, w skutek 
tórej znaczna liczba osób nabawia się kąsziu, zapalenia lub choro- 
hliwego cierpienia płucowego, nie może pominąć, ażeby nie zwrócić 
uwagi n= wyberna preparate słodowe z fabryk ©. k. nadwornego dostawcy 
pana Jana Hoffa we Wiedniu, Briiunerstrasse nr. 8. Piwo 
zdrowia [ekstrakt słodowy], cukierki ałodowe, słodowa czekoladx zdrowia itp. 
dzia'ają na organa oddechowe nadzwyczaj błogoczynnie, i skutkują jako środki 
rozpuszczające flegmę przy katarach. cierpieniach płucowych , kaszlu i t. p. Š 
wyśmienicie. Prawdziwe te Jana Hoffa słodowe środki leczuiczo-pożywne są Ę1 
dla tego nieprzewyższone, poniewsź oprócz dodania ziół leczących zależy dużo $ 
także na właściwym sposobie przyrządzania. Hoff jako wynalazca i jedyny 
fabrykaut tych środków ji z tego powodu odszczególnienie od cesarza 
Anstrji, króla Saksonii, wielkiego księcia Badenu, niedawno zaś z3szczycono 
go powtórnie. 3604 8—7 
We Lwowie do nabycia w apt. J. Beisera, Zyg. Ruckera, H. Blumenfeld $ 
w handlu K Bałłabana, F. W. Królikowskiego. W. Marszałkiewicza; w Tar- Í 
nopolu w apt. dr. A. Buchelta; w Drohonyezy L. Dobrzyniecki; ŒE. Bóhm w 
Sucatin; w Kołomyi u 8. L. Słenich, w Nowym Sączu u R. Jakubowskiego. 
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Dia: 2 


Paryskie i wiedeńskie REBLE 
iadar alegan=kis, trywzie i taalo. 
R. A ść. Le FRANKEL, 


stożarze i tapisery. 3596 6 * 


zażnźuny r, 183», vdzusazozr 11 


2: dalami, 


we Wisdnim, Lrapoldniait, Urera Donansatrease Nr. Bi, 
2 ubuk SchZtiyri:02. 
Aibkan mbili (pyano wydał )  ohiedusesłwci I cenuikism, po & sł. 


SEZ OS SPSS SAO Gee SZGŁSZSE 252575 SŁSZSZSR a SAĘPĘPĘZ iie SZGPGPĘP RR 
naleją obecnie do najgo- 
dniejszych podziwienia i 
słusznie musi sie do tej 
sławy nauki dodać, iż po- 
dobnego senzacyjnego po- 
stępu w metodzie leczenia 


Kiektryczne | 


kuracje cadowne 


pie 40% t miast, Inb wedle nmowy w późniejszym i 
manneskra i terminie. Skutki s a rA 
3 mpag ssas. t Adres: Dr. S. K. J. Z. poste re- jące, i aa że poleceń Bi 
daiis. . stante, Hauptpost in Wien. 3964 1- -6 dalszych nie wymagają. 


Ba 


Aweotiackia-k 


Med. Dr. B 
m Bracnęza e Hi 
4 La „Jl. sa 


BE 


Bulionu 


(dobrego wyrobu) 
kilka kilogramów nabyć można po cenie 
umiarkowanej w nowo założonym handla 


LUDWIKA NOWAKA 


4008 w Nowym Sączu. ;_ 
Próbkę na żądanie przesyłam. 
W dobrach 


Lubieńce 


w powiecie Stryjskim są od 
1. stycznia 1880 


HO 


3 folwarkiB 


młody, nieżonaty, teoretycznie 
praktycznie w gospodarstwie uzdolniony. 


Agronom 


i nieco 
życzy sobie w większym skarbie posadę 
jako adjunkt gospodarczy otrzymać. Bliż- 
szą wiadomość udziela z grzeczności Eks- 
pedycja anonsów J. Jakubowskiego w 
Czerniowcach. 3972 1-8 


Ekonom. 
kawaler lat mający 27, posiadający prak- 
tykę przy gospodarstwie przez lat 6, a 
przy lasowości lat 5. zdolny w swym 78- 
wodzie. poszukuje umieszczenia jako eko 
mor lub kasjer. Może wykazać się chln 
bnemi świad: ctwami. Adres pod l. A. P. 


jpost. rast. Baczacz. 5974 3-3 
Kaucjonowany 


Ekspedytor pocztowy 


na którego i w saimodzielnem prowadzenin 
poczty zupełnie liczyć można, posznukuja 
posady, 58994 1—8 
Zeskawe oferty pod adresą, E. A., 
skspedytor pocztowy w Chyrowie. 


SRBR:RABARRRA 
adac w cbęci kupienia majątku 
w wartości stotysięcy zł. lub coś 
wyłej nad tę kwotę, a nie mogąc wy- 


| 


do wydzierzawienia 
rassem lub pojedynczo, a mianowicie: 
Folwark Łubłeńce s browarem, 
objętości 500 morgów — folwark 
Btynawa z gorzelni, objętości 600 
morgów, folwark Dołbołuka obję: 
tości 900 morgów. 
Bliższych wiadomości udziela 
dyrekcja dóbr w Lubieńcach ustnie 
i pecie w niemieckim języku. 


G 


sytxa rzetelna i dyskretna za pobraniem 


umowe i rybie pęcherze, fx 


najleraze paryzkie prepar ty bezpieczeństwa tuaia po 1, 2, 


iedniu, I. Kärntnerstrasse 8 w domu przechodnim. 


a mz ika O JE ÓÓEÓCCE 


Wydaw 


ZĘ 


daluó się ze Lwowa dla poszukiwania 
za podobną majętnością, odnoszę się ni- 
niejszęm ogłoszeniem do wszystkich, ktoe 
by miał na sprzydaż posiadłość, by ra- 
czył mnie listownie przesłać uwiado= 
mienie s oplgem majątku i dowiesaczeniem 
ostatniej ceny bez użycia czyjegokolwiek 
pośrednictwa, Adres ul. Brygicka Nr. 1. 
Walerj: n Podlewski. 


8878 3—8 


TELTE LL 


Dtowanae praw- 
; niezawodne i 
6 „3,415 zł. Wy- 
w Fraa2ósis:he Specialitaten-Magązin, we 
8593 5—7 
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JL Gromasz 


ui | EEE PET TAT ROZ TO SRO TORZE SNE. PASO TEZ 
oy i właściciele J. Dobrzański i 7 BP E a 


Za skutek tego sposebn 
leczenia ręczy już dosta- 
tecznie ta okoliczność iż 
w każdym szpitalu klini- 
A i ka i wykłady praktyczne 
specjalnie dla kuracyj elektrycznych są urządzone, i że rownież każdy wzięty 
lekarz podobny elektryczny sparat dla swych pacjentów posiada. Przyrządu 
tego przez najsławniejszych profesorów polecon=go, (który śmiało można po- 
więdzieć, je:t apteczką domową), każdy może łatwo sią nauczyć używać a 
działa on w następujących słabościach . tak dobroczynnie i uzdrawiajaco. ił 
chory w krótk'm b rdzo przeciągu czasu wylecza się z swycb cierpień. Knracyj 
elektrycznych vżywa się z skutkiem przy renmatyzmie i porażeniach wszel 
kiego rodzaju. osłabienia nerwowem cierpieniach mózgu i szpika pacierzo 
wego, apilepsji, konwulsjach, drganiach, celem wźmocn'en'a nerwów wzroku 
słuchu i zmysłów, w knrczach, newralgii, chorobach żołądkowych eto i nawet 
przy zastar”ałych cierpieniach, 

, Dotychczas nabycie takiego aparatu było tak daleca kosztownem, iż 
mniej zasolmi takowego mieć mie mogli. Teraz jednakowoż skutkiem wielu 
zamówień tak znacznie się zmniejszyły koszta produkcji, iż cały aparat taki 
niezbeiny dla każdej familii kompletny wraz z dokładnym przepisem użycia 
po nadzwyczaj niskiej cenie 6 złr. sio sprzedaje, 

Aparat ten nadaje się do celów naukowych i dlatego poleca się go 
szczególnie wszystkim rczniom doroślejszym, profesorom i zakładom nauko- 
wym dla doświadczeń naukowych. 2572 1—4 
A Dostać można w cłównym składzie 


k == Magazin zum Liebling E% 
{A Wien, 26, Praterstrasse 26. 
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Magazyn futer 


i 
. 


f 
i 
; 


a mianowiełe: 


Futra meskie, tak zwane szaby do podróży, 
„_toty miastowe, limiurkki àt polowania. 
Futra damskie rownież do podróży i do 


aru . 
Kom eae owcza znali paryskich 


p wych £ j i : 
Wiersj | pe w gnście najrpodniejszy ni 


dams 
wańszych, 


kawice dla furmanów. 
be oe Eon kolejowym na stacja 


akuratnością i anmiennością, ręcząc za prawdziwość 
łość nasz g» towaru 


Cenniki na żądanie france. 


akt 3. 


" Odpowiedzi:luy red 


IB 5702 1 


Maysedergasse Nr. 5 | 


i 
; 
; 


Adamski & Czapczyński 


nlica Halieks pod 1. 1, na przeciw Katedry. 
Polstasiytwzuajwiąkseym wyborze wszelkie gatonki futer, 


sczególnie Paletoty aa sposób męski, po- 
awki damskie podłag no- 


otowe do futer tak męskie jakoteż i 
e każdego czasu po cenach najamiarko - 


Czapki, Kołpaki, Deki do sań | przed łózka, 
Zarękawki myśliwskie. ostatnie szczególnie pole- 
raktycena. Cena takowych od sł 8 — 
Wszelkie obstalunki z apis! za nadesłaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast z całą 


3816 5—? 


zg Przewyborne PE 


przez „SUEZ“ sprowadzane 


KRBATY 


chińskie 


a mianowicie : 
Cena za !/, kilo 
żółtukwiato- 


? 
Nc. 1 Taszu, 
wa ETOLIŁT . 


mey „4: 
Nr. 2 Jnmtojczan, biało- 


kwiatowa arom. . EZI. 3:50 
Nr 3. Nandzym, czarna aro- 

matycznąj 938. © SZŁĄ BOG 
Nr. 4. Souchong, czarua 

mało narkot. . . mł. 2.50 
Nr.5. Conga, czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6 Wysiewki z herbaty zł. 1.20 


Nr. 7. Wysiewki z najlepszych 
herbat 


Kawa no tanich starych cenach, 
najtaniej w handlu. 
St. Warkiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42 


RR zł. 1.50 


W Werhutce 
poczta Janów, 


jest para koni 


da sprzedania. 
Jeden kasztanowaty, drugi gniady, I 


miary, piękne, po 5 lat m jące, mogącej] gm 


być użyte do karety. bo sa spokojne. 8 Ze 


SĄ przytem rasowe i bardzo szbko chodzą, 
+ mogą 
i SUL 


być iżnkięrami. Werhutka 2, mili 
wowa. 8982 1-3 


Adolfa L. Poilaka 
Wiedeń, I Braudstidte 5. (w pobliżn 
kościoła Szczepana) 
electrtischen Feder“ 
JOHNSONA 
angielski patentowany 
krochmal lśniący. 
Skutek tego ck wód. wyna 
larku jest zadziwiający. Blisko pół 
łyżki stołowej, do tego Y, kilo naj 
lepszego krochmal1 z ryżu domiesza= 
wszy, nadaja hieliznie mieniącą bia 
łość, tęgość i połysk, nie wywieraja* 
najmniejszego wpływu szkodliwego. W 
pakietach po 20 i 40 et. 3610 1—3 
PRZESTROGA! W najnowszym 
czasie sprzedają w handlach fałszowa- 
ny krochmal pod rozmaitemi nazwi 
skami, a ta: Wiedenski krochmal 
lśniący, Olivier, Paryski krochmal 
lśniący itp. » tego względu ostrzegam 
P. T. Publiczność przed oszustwem. 
Tylko te pakiety są prawdziwe, która 
zawierają na spodniej onaBce orygi- 
nalny podpis: Johnson w 
Londynie.* 
Prawdziwy atrament do zna- 
czenia bielizny 50 ct. 
= 


asur 


» e 


q ayfilityczne czyli we 
uhoroby neryczne, tak wież: 
powstałe jakoteż zanie- 
dbane irb żle wyleczone, wszelkie inn: 
tympodobne słahońci, zgnhne skutki 8a- 
mogwałtu n. p. osłahienie nerwowe, P- 
PR nasienia, impotencję, poczatki sne 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań 
licznych doświadczeń podług najpewniete 
szej w żadnym kierunku nieszkodliwe 
nietody, 
dyskrecją , specjalista chorób syfilitycz 
nych i skórnych, praktyczny lekarz me- 
dycyny, chirnrgii i akunzerii 
JAN KURPIEL, 
pry ulicy Sobieskiego ur. 12. w domu p. 
alutowskicgo we Lwowie, ordynuje od 


9. do 12. przed iod 2. do $. po połndnin. = 
Zamiejscowym, którym na przeprowędze-|§ 


jaiu kuracji w ścisłej dyskrecii (w małych 


miastach i wsiach prawie niemożebnej) $ 
zależyć powinno, udziela rady listownie :|f 


|jwysuła lekarstwa w ten sposób. iż sdra 
p'at nuujmniejszgmu  podejrzenin 
| alemoże. 5941 25 '-25 


NW Pod dyskrecją "Wz 


wysyłam najlepsze É 
rtykuły z gumi, 


| prawdziwe, najniezawodniejsze 
preparaty ostrożności, 13 sztuk 
l 80 ct. do 6 zł. — Pęcherze 
rybie 12 szt. 70 ct. do 5 zł 
Odsprzedającym daję rabat. F'O- 
tografie dla mężczyzn, ko- 
perta zawierająca 12 szt. 2 zl., te same 
vo 24 szt. 3 zł 50 ct. wysyła 
Gnmmiwaaren - Niederlage. 
F 351 Wien. Praterstrasse 16. 4 12 


Zupełnie nieprzemakalne 


Monżtykowy 


z najlepszej styryjskiej guńki wołnianej. 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego 
czysto koloru naturalnego. 


Lekki plaszcz podróżny z ka- 


„pozą ; ; "PL 
Lekki płaszcz do podróży luh 

polow. . 2 10 zł. 50 c. 
Menżyków lub suknia wierz. 13 zł. 


Gruby zimowy Menżyków, do- 
brze podszyty 16 do 22 zł 
Piękne kurtki lub styr. Sacco 12—16 zł. 
Damskie pałetoty lub płaszcze ce- 
sarskie w najmodniejszych fa- 
sonach, szykoWne . 12—20 zł. 


Nieprzemakalne styr, kapelusze, 
dla panów i pań, 

|z dobrej miękkiej gini, uznane za naj- 

lepsze i najpraktyczniejsze  makrycie 

głowy dla panów i pań  2.50—4 zł. 

Wszelkie gatunki modnej materji na 


ubranie z najczystazej styryjskiej wełny 
owczej. zupełnie nieprzemakalnej dostar 


cji 


niad” |B 
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X 
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x ALFREDA DZIKOWSKIEGO we L 
p. 4 
KRRARRKNM 


RKRAKRURNKKRY RKRRKKKA 
Prawdziwy angielski 


x 
eaa = piynny tluszcz š 


(Gummi Schmiere) Fattent Indian Rabbber Grease of William sę 


szy środek do konstrwowania skór wszeglkiego rodzaju. Robi skórę zu- 
pełnie miękką, elastyczną, trwałą i niepirzemakalną. Nawet najbar- 


+ 


dziej aa Eoee pE entye i do inżytku przydatną. 
wny skła ia Galicji i Bukowin 
się jedynie w haudiu | } 3 wile 


wowie 


Cena 1 pnszki blaszanej większej (1 zł. 5ct,, mniejsz į 63 
= j a i : «+, mniejsz j 63 ct. 
Filialne akłady w Brzeżanach E. Mo:rl, w Czerniołweach ig SET UR J. Sehai. 


wort & Comp. in Loudon od wielu lat znłany jako jedyny i najlep” 
ter, w Stanisławowie W. Majewski, w Tarajowie 52 


a 


4 
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4 
ja 
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zł Cena kolorn czerwono-brunatnego 


3 Wo Wiedniu. Kolowratring Nę. 12 w ck. nadwor. składzie fabrye 


A Wielogórski, w Tarnopolu br. Moraweta. 


Fe. 


Picrwaze nacorody 
2 medale złote 


Pierwsze magrody 
3 medale srebrne, 


|Uwieńczone nagrodami| 


wyłącznie nprzywilejowane 
wielorra.nie wvnróbawane tłodynie niezawodn 


PRZYMYKADŁA PRZECIĄG POWIETRZA 


dodrzjwi lokien. 

którym wakntok swoje azczewńlnejj doskonałości, tudzież w nznaniu wyśmie- 

nitrvch ewoich przymiotów i taniościj can przy tegorocznej powszechnej wystawie p 

nrzemysławaj we Wiednin przyztały „Juryś pierwayą nagrode medal 

złoty t % medale crehrne.| Prócz teen ohdarzył mnie J. M. cesarz ro- 

syjski Aleksander rosyjakim zlJatym medalem zasłnęl z wstęgą 
ordern |ñ. Stanisłnwna, 

Te nrzymykadła na przeciag jpowietrza zrohione są z bawełny. połakiero- 
wane na biało. brunatno-czarwone i| w kolorze deboówym; przewyższają Ona wszy- 
stkia tego rodzajn dotad nżywane | przyrządy. Takowe przewyżsrają wszystkie 
tego rodzain wyroby Zapomoca tyjebże unika się nawet najmniełszego przócią- 
drzwi i okna można otwierać Według upodobania a przyrządy te mą tak 
lekkie. że je każdy przytwierdze. 85261 8--10 
Cana bialego cylindra do okna 5 


przez Wya. res. król. rzad 


ct. za metr. 

| dębowego cylindra do okna 6 et. za metr, 

Cena białego cylindra do drzwi 72/, i 18 ct. za metr, 

Cena cvlindra koloru czerwono-bruhatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za mater 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowincję w| wielkich i drobnych iłościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza sie o podźinie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 


powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza sie drukowaną instrukcję. 
znym. 


[4 Ochrona przeciw J.| Popelarz, ajwiększa O8z0zę- 
zaziębieniom, | e. k. nadworhy dostawca _„przymykadęł, dność drzewa. 
bainan aaa a x 
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4 cierpienia reumatyczne 


o 


AŻ. 
ho: (QD 


6 Wiktor Redyk apt; Stryj: Juljan Zgórski aptokarz. 


Q 


gruntownie i pod najściślejsza|-_—— 


czam na metry lub w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem, 595231 --3 


Johann Giinzhers, 


Tuehwasrennandlong œ € 


“rf 


Pale- 


miasta, 


ch jako 
4.50. 


i trwa- 


: obok znajdował się u spodu etykietjy zielonėi, 


m me o raaa 


ZG GKBUWECE RACE 


KA Bec  ZGKOBROKDBE 


LEA ar 
GWO O: 11950 


We Lwowie do nabycia w aj 


0060C 


'Przeciw z 


Gośccowi i reumatyzmowi 


na wcieranie, jest wielostronnie doświadczonym środkiem jedynym 


c. k. wyłącznie uprz. płynąca roślina sedatywa 


„BASSORIN” 


wyrabiany przez 
Franciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen, 


przez Wys. c. k. władze sanitarne najtroskliwiej badany, a następnie przez 
Jego cas. Mość Franciszka Józefa I. odszczególniony wylątznym przywilejem. 
Środek ten jest preparatem, który użyty do wcierania, „działa zba- 
wiennie. uspokajająco, bole k`jąco, łagodząco na osłabienie nerwów, cierpie- 
nia nerwów, osłabienie organizmu, reumatyczne i nerwowa bole gaśćwowe, 
. gościec, reumatyzm, bole w głowie, zawroty, szum 
łach, osłabienie członków, szczególnie przy silnych 
szów [d'a c. k. wojskowych, leśniczycu|, kłócie w 
nawet na zastarzały reuma- 
użycia kosstuje 1 mtr. 
R676 VI 1—16 

Jakób Beiser apt., Kalikst Krzyża- 
Brody: M, 8. Franzos kup.; Kraków: 


w nszach. bola w krzy 
wytęłeniach podczas mar 8 
bokach, cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, | 
zm. — Kamionka wraz z lekarakiem objaśnieniem 
stempel i opakowanie 20 ct. k 
Także do nabycia, we Lwowie: 
rowski apt., Zygmunt Ruckar apt, 


©000000000000000000000 


Z 


) 


2 


NTH 


ME 


y środek 


i ajlepsz Usta 
oe: przeciw nudnościom, ckliwości, zęby, 
Fo a bolom żołądka, dyareji, bolom skóra. 


Ja 


8541 1—12 


zębów it. d. 
ko wybormy środek żełlądkowy. 
Jako tynktnra na zęby i woda do ust. 
Jako środek toaletowy. 
Cena flaszki 50 ct. Przy wysyłkach pocztowych, wysyłając najmniej 
dwie flaszki A zł. 10 et. 
lipa Nenstein, avtekarza zum heil. Leopoia, Pepali 
Ecke der Spiegel vnd Plankengasse 6. 
MOG: UGBABSTARIOR 
Ces. król. nadworny maszynista R, GEBURTH, : 
L a 
do napełniania i regulowania, 
Dokła Poe GL alpin Bata, przyjorenu ois- 
Ta piece doprowadzeno w akutok nowej metody tabrykaeyj. 
nej de najwyłarej doskonałości. Paa u 


Uśmierzający kurcze. 
Jako napój orzeźwiający. 
Główny skład dla Austro-Węgier: we Wiednia u Phi- 
Skład we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera. 
właściciel fabryki c. k. uprzywil. 85491 5—? 

weWiedniu, VIIL Kaiserstrasse 71. 

pło, trwałe palenie. nadawyczaj presto i wygedno obchodzenie si 
Polorowane, karmóliowane i emejiowane piece; 


klowanemi profńlami największej elegancji po tanich eanach. 


Patentowane wkladki 
de szwedzkich pleców [glinianych] arzadzaja aly bor trudu, nie ros- 
bierajac pieca, w najkrótszyja crame, Ceana leco Wiedeń wraz 8 
wkładka lab na prowincję z opakowyniem 8 sł. aztuka. 
Wanystkie piece są po oryginalnych cenach w następujących 
składach we Wiedniu do nabycia: 
pan NICOLAUS MUNDT, I. BAUERNMARKT Nr 11. 
pan SCHELER WOLFF et CO., 1. OPERNGASSE 4. 
pan RICHARD MAUCH, I. KOLOWBATRING Nr, 13, 
ME” Bliłaże określenia W ilustrowanych cennikach. 
Zamowienia z prowincji załatwisja się rychło za zaliczeniem. 


D PodRYB SE) to KIW ROA BO 


r 
PiGUŁKI BLANCARDA 
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Potwierdzone przez Paryska Akadsmiş medyczną itd. 

c w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie 
POM: kafili as przeciwko Etam wd a żelaziste 
pokazały zię bezsilnymi, powracają |krwi obdtość i RE 
wiastki jej naturalne, ohudzają i regulują odpływ 
perjodyczny, wzmacniają stopniewje organizmy lymfa- 
iyczne, wątłe i słabe, eic., etc., ete - 

NB. Wymagać należy aby własnjoręczny podpis jak npa kpiny 
Wystradgad sig fałszerita. 
at. pp. (Mikolascha, Krzyżanowskiego i Ruckera. 


p, tajemne grzochy młodzieńcze 1 wybryki. 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 


Proszek Pernin przydaje się jedynie i wyłącz- 

nie kt temal ażeby każde osłabienie części płelowyen 1 

poradowych, tudzież irhpoteniję i u kobiet niepłodność neunąć. Daje się 

akże użyć jako Środck | leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo- 

wego, na osłabienie, spojwodowjane w dja ubycia soków i krwi, a miano- 

wicie przez rozpustę, samjogwałń, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy- 
wołane osłabienie u mężdzyzny 

Cena pudełka | wraz z dokładnym opisem 1 złr. 80 ot. > 

We Wiedniu u Alf Giechner, dypl. apt. IL. Kaiser Jcaefe-Strasze 14. i 

we Lwowie u Zygm. Rucjkera. | 3529 5—24 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwót 


